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• -' Przodujący .~ilm najnowszej produkcji 
Nowa fascynuiąca gwiazda ROSEMARY francuskiej, według słynnej powieści Początek o godz. 6, Początek o g. 6 p.p. AMES oraz najulubieńszy amant JOHN PIOTRA BENOIT p. t. KINO-TEATR 

\NLADCZYNI w niedziele i święta KINO-TEATR I• BOLES w najciekawszym dramacie p. t. w niedziele i święta 
o godz. 4 p. p. , 

NOWOSCI Zaufałam o godzinie 4 p.p. CZARY LIBANU Nad program aktual- Nad program 

Cl w głównych rolach: piękna i urocza ności dźwiękowe 
Mile Spinelly i żywiołowy Jean Murat -Obchód 15-ej rocznicy 

bitwy pod WARSZAWĄ 
W związku ze zbliżającą się 15-tą 

rocznicą bitwy pod Warszawą, ko
mitet obchodu rocznicy, wyłoniony 
przez Polskie Towarzystwo Opieki 
nad Grobami Bohaterów, zwraca 
sit:( z apelem do społeczeństwa o 
wzięcie jaknajliczniejszego udziału w 
uroczystościach na cmentarzu pole
głych w Radzyminie w dniu 25-tym 
b. m. 

6iełda zbożowa 
Na zebraniu giełdy zbożowo-to

warowej w Warszawie ogólny obrót 
wyniósł 1.932 tony, w tern żyta 862 
tony. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurto
wym; w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 15,50-lb, zbiera
na 15-15,50, żyto I-szy st. nowe 
10,50-10,75, 11-gi st. nowe 10,25-
10,50, owies 1-szy st. 15,50-16, ll-gi 
st. 15-15,50, III-ci st. 14,75-15, jęcz
mień gat. 11-gi 13,75-14,25, gat. Ill-ci 
13,50-13,75, gat. lV-ty 13-13,50, 
groch polny 23-25, Victoria 27-30, 
wyka 27-28, łubin niebieski 12,50-
13, żółty 15-15,50, mak niebieski 
36-38, mąka pszenna gat. I-A 30-
3, gat. I-B 27-30, gat. 1-C 25-27, 
gat. I-D 23-25, gat. 1-E 21-23, gat. 
ll·B 20-22, gat. 11-B 19-20, gat. 
11-F 18-19, gat. 11-G 17-18, gat, 
Ili-A 12-13, mąka żytnia gat. I-szy 
do 55 proc. 18,50-19,50, gat. 1-szy 
do 65 proc. 17,50-18,50, gat, 11-gi 
15-15,50, razowa 15-16, poślednia 
11,50-12,50, otręby pszenne grube 
9,2,-9,75, średnie 8,75-9,25, miał
kie 8,75-9,25, żytnie 8-8,50, kuchy 
lniane 16,50-17, rzepakowe 11,75-
12,25, słonecznikowe 15,25-15,75, 
śruta sojowa 18-18,50. 

Komitet w porozumieniu z dyrekc
ją kolejki mareckiej, uruchomi na u
roczystości zwiększoną ilość pocią
gów i udzieli daleko idących zniżek 
i ułatwień komunikacyjnych. 

Aresztowani 
za „grzech przeciwko krwi" 
Aresztowania żydów w Niemczech 

za utrzymanie stosunków z kobieta
mi aryjskiemi, nie ustają. We Wro
cławiu aresztowano w tych dniach 
„za grzech przeciwko krwi niemiec
kiej" 24 żydów oraz kilka kobiet, 
Niemek, które utrzymywały stosun
ki z żydami. Aresztowani przewie
zieni będą do obozu koncentracyj
nego. W Halle aresztowano 13 ży
dów pod tym samym zarzutem. 
Władze miejskie w Wjttlich wy

dały zakaz nabywania przez żydów 
gruntów i domów w tym mieście 
oraz prowadzenia handlu przez ży
dów w ten sposób osiedlanie się .ży
dów w Wittlich zostało -praktycznie 
uniemożliwione. 

Zastrzelenie żyda 
na ulicy w Berlinie 

W pobliżu „Gedachtnisskirche" w 
dzielnicy zachodniej Berlina wyda
rzył się w tych dniach wypadek cha
rakteryzujący dobitnie napięcie an
tysemityzm u w Niemczech. Pewien 
Niemiec nie mający wcale odznak 
hitlerowskich napadł na niejakiego 
Neuhausa, żyda, pracownika jedne
go z berlińskich domów konfekcyj· 
nych. W pewnej chwili Niemiec wy
ciągnął rewolwer i ze słowami: „masz 
ty wstrętny żydzie", oddał do Ne
uhausa 4 strzały raniąc go ciężko. 
Neuhausa odwieziono do szpitala. 
Sprawct:( strzałów aresztowano. 

Na fa lach eteru 
Poh.kie radjo a organfaacje lłpoł„~zne 

Organizacje !lpołeczne w Polsce 
używają całego szeregu nacisków, 
aby uzyskać w programie radjowym 

MLECZARNIA 
w OGRODZIE BERNARDYŃSKIM 
pod zarządem ANTONIEGO GLETKIERA poleca 

smaczne i zdrowe śniadania, obiady, 
kolacje, znakomite lody w różnych 

smakach oraz napoje chłodzące. 
Altana otwarta cały dzłeń do j'odzlny 11 1Vłeczorem. 
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U YI AG Al , 
Firma ELEKTRON „ RAD JO ST. SZYMANSKI 

Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo niskich cenach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 
bateryjne i kryształkowe. 

ST ALE NA SKI.ADZIE jwleże baterje oraz spl'z't 
radjowy I elektrotechniczny. 

tADOWANIE l KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
Solldna naprawa radjoodbłorników wszelkiego typu. 
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m1e1~ce dla komunikatów, posrada
nek, feljetonów, różnesro rodzaju 
chwilek, k~cików i t. R· Słuchacze 
radja protestują przeciwko tym au
dycjom, gdyż interesutą one prze
ważnie tylko bardzo w._,ski krąg s.łu
chaczy. Radjo, mając qa wzgl<(dzie 
dobro programu radjowego z pro
pozycyj . organizacji społecznych 
uwzględnia tylko żądania interesają
ce, c.ktualne i mające r:ieczywiście 
znaczenie państwowe. Ostatnia uch
wała Głównej Rady Programowej 
upoważniła Dyrekcję Radja do jak
najbardziej krytycznegQ . ustosunko
wania si(( wobec żądań otganizacyj 
społecznych wyzyskiwaqia mikrofo
nu Polskiego Radja, szciególnie zaś 
wobec narzucania przez organizacje 
społeczne Radju programów i wy
konawców tych programów. W pra
ktyce realizacja tej uchwały ozna
czać będzie dopuszczanie do mikro
fonów tylko takich audycyj, które 
są wartościowe bez względu na to, 
jaka jaka organizacja je P.roponuje. 

Szanujmy apokój sąaiadów 
Polskie Rad jo zwraca się do wszyst

kich słucbachaczy o poszanowanie 
spokoju sąsiadów. Zwłasxza w wiel
kich miastach, wct.eśnie rano i pó
źnym wieczorem nie należy nasta
wiać odbiorników na najwyższą si
łę przy otwartych oknach, gdyż po
woduje to słuszne skargi i narzeka· 
nia sąsiadów. Słuchaci radjowy, 
przez fakt posiadania odbiornika, 
należy do pewnego środowiska kul
turalnego - i to właśnie zobowią:. 
zuje go do liczenia się z potrzebą 
cudzego spokoju i wypoczynku. 
Oczywiście słuchać rad.a należy ra
no i wieczorem, ale dbać sią musi 
przy tem o pogodzenie własnej przy
jemności i pożytku ze spokojem są
siadów. 

Torar5.ski laureat nagrody śpiewaczej 
przed adkrofonem 

Dn. 6. Vlll. o ·godz. 16.15 wystą· 
pi przed mikrofonem rozg_iośni war· 
szawskiej Józef Gaczyński, (transmi
sja z rozgłośni Toruńskiej), śpiewak 
k,tóry niedawno uzyskał w konkur· 
sic śpiewaczym w Toruniu pierwsze 
miejsce, oraz warszawski wioloncze
lista Tadeusz Kowalski. W progra
mie utwory kompozytorów obcych 
i polskich. 

Zar leg-jonowej twórczości 
Poezja natchnionego poety okresu 

walk legjonowych Józefa Mączki, to 
wyraz duszy, przepełnionej miłością 
i Polską, zmuszonej bezpośrednio ju 
wyśpiewać. Brak w tej poezji wszel
kiej pozy, wszelkiego poetyzowania, 
a równocześnie pełna jest zapału, 
który nie opuścił Mączki w najuci14ż
liwszych chwilach na froncie. Zar 
jego twórczości spopielał wszystko, 
co niski i marne, przetapiając szla
chetną rud<; na czysty kruszec lirr 
zmu. Pami((ci żołnierza-poety po
ety poświęcimy „minutę poezji" w 
dniu 6. vm. o godz. 18.10. 

Poci rozpalonJID plaskiem kwitnie 
bujne życie.„ 

Na wybrzeżu jeziora nitt widzimy 
nic, nic prócz suchego, sypkiego 
piasku. Gdzie niegdzie zaledwie pu
sta muszla. Zdawałoby się, że jest to 
środowisko, w którem nie może się 
rozwijać żadne życie. Jest to jednak 
złudzenie. Pod rozpalonym piaskiem, 
w wilgotnym przybrzeżu kwitnie i 
rozwija się bogate życie mikrosko
pijnych roślin i zwierz(\t. O tern cie
kawem życiu, tak bliskiem nam, a 
tak nieodstępnem dla· ·naszej bez
pośredniej obserwacji, będzie mówił 
dr. Axel Stjerna we wtorek dnia 6 
vm. o godz. 18-ej. 

Radjo szwedzkie nie będzie 
upaństw«łwione 

Wbrew przewidywaniom parla
ment szwedzki odrzucił wniosek o 
upaństwowienie radja w Szwecji, 
przyjął jadnakże projekt, aby pro
gramy podlegały kontroli państwa. 
Pozatem w zarządzie radja państwo 
będzie miało obecnie większość gło
sów. 

Reklama przez własne radjo 
Pewna amerykańska księgarnia re

klamuje się w oryginalny sposób: 
Wysyła na objazd po całej Amery
ce specjalnie w tym celu zbudowa
ny samochód, pół osobowy, a pół 
ciężarowy, zaopatrzony w małą sta
cję nadawczą, prze którą reklamuje 
się na każdym postoju, przyciągając 
w ten sposób uwagę mieszkańców. 

Jeszcze jedna stref ~iszy 
Są pewne strefy, które nie prze

pąs7.czają fal radiowych. Jedna taka 
strefa znajduje się w Afryce, obec
nie zaś wybitny krótkofalowiec Cor
deieff wynalazł na południu Rosji 
~ową stref<; ciszy, lezącq pomiędzy 
Odessą, Baku i Krymem. W strefa~ 
tej odbiór krótkie~ fal jest niemo
żliwy. 

CONCORDJA 
ZDOBYWA PROWADZENIE 

Concordja-Strzelec 6:2 (3: 1) 
Wczorajszy mecz o wejście do 

klasy A rozegrany na boisku Con
cordii w Piotrkowie pomiędzy dru
żyn~ gospodarzy a mistrzem Kalisza 
Strzelcem przyniósł spodziewane 
zwycięstwo Concordji. 
. Drużyny stanęły na boisku przed 
S((dzią Winiarskim przyczem wice
prezes Concordii red. Kal wary w oto
czeniu kierownictwa drużyny dyr. 
Leistena i zast. kierownika Gutmana 
wr~czył gościom proporczyk wita-
1ąc w serdecznych słowach mistrzow
ską drużyn<; Kalisza, która poraz 
pierwsz.y bawi na zawodach w Piotr
kowie. Po ~zajemnych powitaniach 
zawodnicy Strzelca narzucili bardzo 
ostre tempo, które utrzymało się 
niemal do końca. gry. Od samego 
początku znać fizyczną i techniczną 
przewągę Concordji, która czt'(sto 
jest pod bramką przeciwnika. Goale 
wiszą na włosku ale narazie niema 
komu strzelić. Dopiero gdy środko
wy napastnik Strzelca zdobył pro
wadzenie przytomnieje atak Con
concordji i prawie w tej samej mi
nucie Szczypiński z ładnego strzału 
wyrównuje. Wkrótce potem zdoby
wa znów Szczypiński drugą a wresz
cie trzecią bramkę. Do przerwy prze
waga Concordii jest zupełna, 

Po przerwie zawodnicy Strzelca 
pracują nadal ofiarnie, a szczetście 
im dopisuje gdyż obrońca Concordji 
Pietrzyk sam pakuje piłkę do wła· 
snej siatki. Jest 3:2 dla, Concordji. 

Str.elce atakuje silnie chcąc wy· 
równa~. Obrgna Concorji poprawia 
się i tra powoli przenosi się na po
łowę Strzelca. W tym okresie Szmauz 
strzela czwartą bramkę a Drozdow
ski piątą i szóstą. Pod koniec prze
waga Concordji jest zupełna. Obie 
druŻy[_l_y są silnie przemęczone. Sę· 
dzia Winiarski bardzo dobry i nie
drobiazgowy. 

W lodzi miejscowy Huragan zre· 
misował Pabjanicką Burz~ w stosun
ku 2:2 (2:1). 

Wobec powyższego wyniku stan 
tabeli w rozgrywkach kl. A jest taki: 
1) Concordja (Plotrk.) 2 gry 4 pkt. 11t. br. 8:3 
2) Huragan (Łódź) 3 „ 3 „ „ 3:4 
3) Bur1a (Pabjanice) 2 „ 3 " „ 3:2 
4) Stn1cloc (K•li11) 3 „ O n „ 2:10 

Tygodnik aktualności 
' 

V# Piotrkowie 
, MÓWIĄ ŻE„. 

„. wzwiązku ' z okresem zmw po.
drożały artykuły spożywcze i nabiał. 
Wkrótce wobec okresu wyborczego 
ma nastąpić także gwałtowne i wy.
dafne podwyższenie cen wazeliny na.
fomiast cenlJ mydła pozostaną na da.
wnym poziomie, gdyż stare wygi 
sztukę włażenia uprawiają bez mydła. 

Miłość i 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Był to list od przełożonej 

„Schroniska dla pań z arystokracji" 
hrabiny Salitz-Halm, dalekiej krew
nej jego matki, z którą łączyła ją 
serdeczna przyjaźń. 

Za życia jego matki hrabina Sa
litz-Halm co roku przyjezdżała na 
kilka tygodni do Treuenfelsu. Harro 
szanował i lubił tę szlachetną. dobrą 
i subtelną kobietę. Wiedział, ze jej 
dewiza brzmi: „Wszystko zrozumieć 
to wszystko przebaczyć!" 

Nie widział jej jej od śmierci mat
ki. Nie przyjmowała nigdy jego za
proszeń, on zaś wiedział, że rtie 
przyjeżdza przez wzgląd na Alicję, 
której nie lubiła. Korespondował 
z nią jednak od czasu do <'Zasu, 
zwłaszcza, że była chrzestną matką 
Gildy i interesowała się swoją chrze
śniaczką. Od czasu nieszczęścia, 
które go dotknęło, nie miał od niej 
wcale wiadomości. 

Teraz trzymał w ręku jej list. Zda
wało mu się, że widzi ją przed so
bą, m czarnej jedwabnej sukni. o 
pięknych srebrnych włosach i do
brotliwej twarzy. Ciemne, żywe o
czy stanowiły kontrast z siwemi 
włQsami. Przypominąła ogromnie 
jego malkę. 

- Ach, mamo, mamo! Gdybyś 
wiedziała, jak twój syn cierpi! Nie, 
lepiej, że niedożyłabyś tegol - po
myślał. 
Zdecydował się wreszcie i rozciał 

kopertę, poczem zabrał się do czy
tania listu. 

„Mój drogi, drogi Harrol Dziś 
chcę skorzystać z prawa, k t ó r e 
przysługuje mi do Ciebie, jako naj
leps;;ej przyjaciółce Twej matki. Ona 
nie może być przy tobie, pocieszyć 
Cię Twoim nieszczęściu, ja wit:(c pra
gnę ją zastąpić. 

Wiem o wszystkiem, co się zda
rzyło w ciągu ostatnich t1godni i 
boleję nad tern, że nie mogę Ci po
móc. Dziś wreszcie dowiedziałam się 
że Cię zwolniono z braku dowodów 
winy. Wiem dobrze, co to znaczy, 
dla takiego człowieka, jak tył Wiem 
jak Cię to dręczy, jak boli! Pozwól 
więc, że zamiast Twej Matki, powiem 
Ci kilka słów. 

Nie. poddawaj sit:( w rozpacly. mój 
drogi!Kto Cię zna, jak ja Cię znam 
ten nie zwątpi o Twej niewinności. 
Wiem,żeś bez winy, że nie jesteś 
zdolny do nikczemnego sktrytobój· 
stwal 
Bądż mężny, nie trać otuchy, acz

kolwiek ta straszna zbrodnia nie 
została dotąd wyświetlona. Bóg nie
rychliwy, ale sprawiedliwy! Zoba
czysz, wszystko się dobrze skończy, 
Twoja uiewinność wyjdiie najaw. 
Ufaj w pomoc Boga! Powstań du
mny i spokojny w poczuciu swej nie
niewinności. Nie mogę Cię niesle· 
ty obronić przed ludźmi, lecz pra
gnę Ci przysłać parę słów pocie· 
chy. \ 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Królowie polskiego przemysłu: pp. Mazur i· Wasserberqier 
zarobili na łuszczarni ryżu w Gdyni 20.082.334 zł. w· ciągu trzech lat 

Od szeregu tygodni na łamach pra- Dla bliższego zorjentowania się w 
sy poruszana jest sprawa „kartelu ry- jaki sposób łuszczarnia ryżu potrafiła 
żowego". Artykuły i dane statystyczne wyciągnąć tak kolosalne zyski przed-
są tak reweiacyjne, że czujemy się w stawimy w cyfrach działalność łusz-
obowiązku poinformować naszych czarni, według następujących da-
czytelników. nych: 
Gdyńska łuszczarnia ryżu należąca W ciągu 3 lat przewieziono do Gdyni ryżu 

do dwóch rod~in żydowskich pp. Ma- surowego 1.872.049 kw. 

Zysk łuszczarni za okres trzech la wynosi 
przeto - 20.082.334 zł. Czyni to przecięt· 

nie rocznie 6.700.000 zł. 

Bogato zarabiają panowie właści
ciele kartelu ryżowego. A konsument 
płaci, płaci i nie wie, kto go obcią-1 
ga ze skóry. 
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Ufji · .. ~il!Je 
cz~śce somoc:hodowe 

motocyklowe 

Na skutek starań Koła kupców i przemy

słowców samochodowych, ministerstwo skar

bu przedłuży na okres dalszych trzech mie

sięcy ulgi celne wydane firmom samochodo

wym na części samochodowe i motocyklowe, 

na podstawie traktatu angielsko-]}Olskiego. 

zurów i Wasserbergierów od czterech Łuszczarnia gdyńska sprzedała na rynku 
lat ciągnie lichwiarskie zarobki z kon- , krajowym 1.076.024 kw. Sobótki na szczytach Tatr, 1000 górali w pochodzie 
sumenta. Na eksport 504.633 kw. 

Właściciele łuszczarni gdyńskiej u- "'Z surowca łuszczarnia otrzymała zatem ryżu 
miejętnie połączyli łuszczenie ryżu z łuszczonego 1.580.657 kw. Dziś początek ,,Swięta Gór'' 
wyłuskaniem pieniędzy z zubożałego Stanowi to wydajność przerobu surowca 
społeczeństwa polskiego. 28 miljonów na różne gatunki ryżu konsumcyjnego 84,5% 
zysku w ciągu 4 lat od kapitału za- Pozostałe 15 proc. stanowią: mąkr' ryżowa, 
kładowego 3,5 miljona złotych dają używana dla celów przemysłowych 12 proc. 
jak najlepszą renomę pp. Waserber- i plewy 3,5 proc-również spożytkowywane. 
gierom i Mazurom, których z powo- Ogólny koszt, sprowadzonego w ciągu 
dzeniem możemy nazwać „królami" trzech lat surowca wynosił - 49.667.000 zł. 

- polskiego p_rzemysłu. • przyczem śre<lnie ceny w poszczególnych la
tach kształtowały się następująco - w r. 
1931 za kwintal surowca loco Gdynia 31,3 zł„ 
w r. 1932 - 27,3 zł„ w r. 1933 - 20 zł. 

Średnia cena hurtowa ryżu, l.j. ta po której 
sprzedawała go łuszczarnia wynosiła loco 
Warszawa w r. 1931 - 71.32 zł. w r. 1932 -
66 zl. w r. 1933 - 55 zł. Średnia przeto za 
trzy lata wynosiła - 64.14 zł. za 100 kg. ry· 
żu kosumcyjnego loco Warszawa. 

Wpływy łuszczarni za te trzy lata wyno

Zakopane przybrało dziś odświetny 
wygląd. Kilka orld(;~tr wojskowych 
obudziło stolicę gór capstrzykiem, 
zwiastującym początek tygodnia wiel
kiej rewji całej góral<>zczyzny polskiej. 

Rozpoczęło si<: „Świl~l"ć Gór''. z,. 
wszystkich regj0nów gór!-:kich od Ol 
zy po Czerem0sz zje···J.::i~o się setki 
uczestników w hal'wnyclt strojach, 

I by wziąć u.Jział w uroczystościach. 

Dziś nastąpi otwarcie Swięta Gór. 
Uroczystości rozpoczną się od banv
nego pochodu czynnych uczestników 
imprezy. Przeszło 1000 górali i góra
lek przedefiluje przez cale Zakopa
ne. 

. Popołu~lniu w1 \i.ilrrniku rozpo.:z. 
me się wielka z3l,awa ~óralska , wie 
czorem na szczytach Tatr zapłoną .;o. 
bótki. Poraz drugi ogniska te zapło
ną dopiero w dniu zako11czrnia .Swię
ta, w niedzielę dnia 11 b. m. 

~ogato iluminowane Zakopane bę
dzie przedstawiało niezwykle barwny 
widok. 

Już w przededniu „Święta Gór'' 
zjazd gości był bradzo liczny. :\ilini
s~rslwo Komunikacji przyznało. ja:~ 
wwdomo, 80 proc. zniżki kolejowe, 
ważne ze wszystkich stacyj cał=go 
kraju. Zniżki te udziaelne są za ok::,. 
zaniem karty ucze.stnictwa, które 1'a 
do nabycia we wszystkich placów: 

W hucfe szklanei „oł·nowa„ 
strajk 1rwa ju2: 11 tygodni 
(K) Do'nośiliśmy o długotrwałym za

targu, jaki wynikł na terenie jednej z 
największych hut szkła pod Warsza\Yą, 
Dąbrowa, która znajduje się w gm. 
l\1zywda, pow. Garwolińskiego. Stiajk 
w hucie trwa już 11 lydzief1, wskutek 
żądania znacznej obniżki płac 700 ro
botnikom. 

siły: 

Sprzedaż w kraju 
Eksport 

~.016.179 zł. 

17.104.500 " 
Maszynka „Prrmus" powodem śmierci 

Bank warszawski. Cło którego luta 
ta należy nie zmienił dotąd swego sta
nowiska, tak, że strajkujący robotnicy 
znaleźli si~ w sytuacji bez wyjścia. 

PIERWSZY DZIEN PL YW ACKICH 
MISTRZOSTW POLSKI 

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
otwarcie XIV Mistrzostw pływackich Pol
ski. Mistrzostwa tegoroczne zgromadziły wy
jątkowo dużą ilość l54 zawodniczek i zawo<l
ników reprezentujących 23 kluby z całej 
Polski. 

Zawody poprzedziło przemówienie prezesa 
PZP p. pułk. Pereswiet.Soltana, którego 
części poświęconej pamięci Marsz. Józefa 
Piłsudskiego, protektora sportu polskiego, 
wysłuchała publiczność stojąc. Następnie 
odegrany został hymn państwowy i odbyła 
się defilada zawodn;ków. 
Pierwszą konkurencją mistrzowską był wy

ścig na 400 mtr. stylem dowolnym panów. Po 
zac:ętej walce wygrał go Schreibman (LeJ!ia) 
przed Karliczkiem w czasie 5,29 n;iin. Trzecim 
był Kot (Crac.) 5,42,4 min. Inne wyniki: 
. 100 mlr. styl. dowolnym Pań: 1) Dawidowi
czówna (Hakoah) 1,21, 2) Morawska (Delfin) 
1,25,6, 3) Pastorówna (Hakoah). 

100 mtr. stylem klasycznym panów: 1) 
Szreibman II (Legja) 1,24, 2) Boguth (AZS) 
1,24.2, 3) Nowicki (K;SZO). 

200 mtr. stylem klasycznym pań: 1) Jarku
liszówna (TPGN) 3,26, 2) Kandlówna (Ha
koah), 3) Szczuraszekówna (Ostrowiec}. 

100 mtr. nawznak panów 1) Karliczt-k 
(EKS) 1,19,3; 2) Pawlik; 3) aJstrzebski. 

Szafela 4 razy 100 mtr. dow pań. 1) Ha· 
koah 6:20,2; 2) E. K. S. 6:22,2. W sztafecie 
panów na dyst~nsie 3 razy 100 mtr. st. zmien
nym pierwszy EKS pr~d AZS-em i Legją. 

Za mąkę ryżową 
Zwrot cła za ryż wywieziony 

zagranicę 

Rozchody łuszczarni: 
Koszt surowca 
Koszt, cła, produkcji amortyza

cji kapitału, świadczeń so
cjalnych, oprocentowania ka
pitału itp. (Koszty produkcji 
oparliśmy na kalkulacjac:h 
młynów ryżowych holender· 
skich i niemieckich 

17.690 

2.331.464 " 

88.469.833 zł. 

49.667.00 zł. 

18.720.490 zł. 

68387.490zł. 

Za list urzędowy 
bt:dzie płacił odbiorca 

(K) • Iinistcrstwo Spraw \Yewnętrz-
nych rozesłało punownY,. okólnik do 

I 
urzędó~ administracji i samorządów, 
zalecający o_szczędności w korespon-

1 clencji urzędowej Okólnik podnosi, że 

I wydatki na znaczki urzędowe pochła
niają przeszło 1.200 złotych. W całej 

I rozciągłości stosowany ma być przepis, 
który obciąża adresatów kosztami prze 
~yłki we wszystkich wypadkach, gdy 
pismo wystosowane zostało w ich wy
łącznym interesie. 

Poparzona kobieta zmarła w szpitalu 
\V mieszkaniu Jankla Fliderbauma 

(Gęsia 19) przyjezdna z Kozienic jego 
krewna spowodowała wybuch mn~zyn
ki „Primus" . . Powstał pożar i na };o

biecie, Mindli Dębowej zapaliła się 

suknia. Domownicy ogień ugasili, ale 
Dębowa została poparzona tak, że, od
wieziona do szpitala na Czystcm, zmar
ła. 

Powf etrzne zbrojen~a Japonii 
LONDYN (ATE) 3.8. Z Tokio do

noszą: Według informacyj ajencji 
Rengo w organizacji lotnictwa japoń
skiego nastąpią w sierpniu zmiany o 
wielkiej doniosłości. Kadry loiników 
będą znacznie powiększone, a system 
zaciągania ochotników zmieniony. 

Utworzone zostaną nowe jednostki, 
złożone z kilku pułków, mające wyko
nywać samodzielne zadania operacyj
ne. Jedna z tych nowych jednostek 
będzie stacjonowana w m. Kagarniga
hara, a dwie w Korei i na Formozie. 

Sp o .r „t 
DOKĄD DZiś P6Jść7 

~lywalnia pr.zy ul,. Łazienkowskiej: drugi 
dzień pływackich mistrzostw Polski. Począ· 
te'k o godz. 10. Program dnia dzisiejsze!!o 
przedstawia się, jak nast~puje: w godzinach 
porannych przedbiegi na 100 m. klasycznym 
pań, 2QO m. dowolnym panów - w klasie 
mistrzowskiej oraz przedbiegi na 100 i 200 
panów w klasie I. W godzinach popoludnio• 
wych (16) 100 m. l!rzbietowym pań, 200 kla
„ycznym panów, 400 m. dowolnym pań, tram
p~lina panów, 200 m. dowolnym panów, 
wieża pan, 3 razy 100 pań i 4 razy 200 m. 
panów. 

Wreszcie Warta walczyć będzie z Wisłą. 
Typujemy zespół krakowski. 
Wyni~i .dzisiejsze wyświellą sytuację u l!ó

ry tabeli 1 na dole. Srodkowe miejsca pozo• 
staną bez zmiany. 

WALASIEWICZóWNA W W ALCE 
Z REKORDAMI 

Najszybsza kobieta świata Walasiewiczów
na podejmuje dziś w ramach zawodów lek
koatletycznych, organizowanych w Agrykoli 
próbę pobicia rekordów światowych na 100 
i 200 mtr. 

Ze względów propagandowych, związek 
obniżył ceny biletów wstępu do 20 gr. dla 
młodz:eżv szkolnej i 5-0 s!r. <I.la dorosłvch. 

W SKRóCIB TELEGRAFICZNYM 

Kronika Łódzka 
Stad jon Wojska Polsk.ieJ!o: go<łz. 17 .30 

mecz . piłkarski o mistrzostwo Ligi między 
PolonJą, a Pogonią. Drużyna stołeczna wy
stąpi w następującym składzie: Korniejewski, 
Szczepaniak, BulanGw, Seichter, Jelski, Za-

~koda w'l'.je~hała na dzisiejsze spotkanie z 
Umou-Tounngiem w Lodzi w następującvm 
skłaodzie: Brzostek, Zieliński, Dąbrowski, Za
ranek, Polak, Lewacki, Skwarczewski Chęć 
Górski, Geiger, Marjan. ' ' 79.000 ZL. NA ZLAGODZENIE 

BJ:."ZROBOCIA 
Na terenie m. Łodzi i woj. łódzkiego 

z sum dyspozycy)'nych wn.sygnował p. 
wojewoda Al. Hauke - Nowak: -

Z sumy tej otrzymają: Magistrat łódz
ki dla Muzeum Etnograficznego w Łodzi 
zł. 5.000,- na kontynuowanie prac wy
kopaliskowych i preparatorskich„ 

Komitet Budowy Domu Pomnika Mar
szałka J. Piłsudskiego w Łodzi zł. 10.000 
na kontynuowanie budowy domu. 

Wojskowy Klub Sportowy w Łodzi zł. 
5.000.- na rozbudowę boiska. 

Zarząd Miejski w Rudzie Pabjanickiej 
zł. 9.000.- na dokończenie regulacji rze
ki Olechówki. 

Zarząd !wliejski w Zgierzu zł. 6.000.
na przebudowę ulic miejskich. 

Zarząd Miejski w Brzezinach zł. 6.000 
na przebudowę ul. Marszałka J. Piłsud
skiego. 

Zarząd Miejski w Tomaszowie Maz. zł. 
18.000.- na przebudowę ulic. 

wy krzyk natychmiast wyłączono motor stawniak, Kruk, Herysz, Puchniarz, Ciszew-
ski i Bańkc;·Ji. Skład Polonii osłabiony 

i do broczącego krwią, nieprzytomnego brakiem Odrowąża i Binioka, którzy przeby-
z bólu robotnika wezwano >pogotowie Le wają na manewrach. 
karz stwierdził, iż maszyna urwała Si- Park im. Sobieskiego: godz. 10 -zawody lek-
cińskiemu rękę i pogniotła mu żebra. Nie koat!etyczne z udziałem: Walasiewiczównv, 

Wajssówny, Ceizikowej, Duplickiel!o, Wi-
. szczęśliwca odwieziono w stanie cięż- śniewskiego, Kuźmickiego i innych. Program 

kim do szpitala ubezpieczalni społecznej. zaw.odów jest następujący: Panie 100 mtr., 
WNIOSEK O PODWYZSZENIE 200 mtr., sztafeta 4 razy 10-0 mtr„ kula, dysk; 

SUBWENCJI DLA TEATRU MIEJSK. Panowie lOO mtr., 800 mtr., 3000 mtr., 500') 
mtr., sztafeta 4 razy 10 mtr. sztafeta 4 razy 

W lokalu wydziału oświaty i kultury 200 mtr., kula, dysk, skok wzwyż i wda!. 
odbyła się konferencja nowomianowanej COś DLA Mlł..OśNIKóW WIOśLARSTWA 
Komisji Teatralnej. Komisja· teatralna Polskie Ra<ljo transmituje dziś na wszyst• 
jednomyślnie przyjęła wifiosek, aby zwró kie rozgłośnie najciekawsze fragmenty wio-

ślarskich mistrzostw Polski. Przebieg 5 naj· 
cić się do prez. Głazka o pDdwyższenie ciekawszych biegów nal!ranych będz'e na 
subwencji dla teatru miejskiego, która taśmę w len sposób, te w katdym bie~u 
wynosi obecnie z.ł. 105.000.- rocmie. poświęconych będzie 2 mint1ty na start i 3 

ZNACZNE STRATY W FABRYCE minuty na koniec biegu. Transmisja o godz. 
19.25. m 

,,KROCHMALANKA" DZISIBJSZE SPOTKANIA LIGOWE 
Straż ogniowa zaalarmowana została Porcja dzisiejszych spotkań piłkarskich. o 

wieścią o pożarze na terenie posesji fa- mistrzostwo Li~i nie jest duża, ale „vakow-
brycznej ,Dobrzynka" przy ul. Kośdusz- na". „Pakowna" w tym znaczeniu, że może 
ki Nr. 90, dokąd niezwłocznie wyrus.zyły jl f:h!li'.eść niezwykle watne przesunięcia w 

II i III oddział straży. Okazało się, że . W Warszawie stołeczna Polonia grać bę-
pożar wybuchł w mieszczącej się na tej dzie z Po.l!onią. Czy najstarszej drużynie sto-· 

I 
„ łecznej uda się przerwać fatalną passę nie-

posesji fabryce „Krochma anka · Po go- powodzeń - ślDiemy wątpić, chociaż, kto 

Ob6z bokserski przed meczem z Niemcami 
będ7iP. otwarty uroczvście w dni•J dzisiejszym 
w CIWF-ie. Początek uroczystości punktu
alnie o 12. 

18 sierpnia docho-dzi definitywnie d„ sk11t
ku mec:z piłkarski Jugoslawja Polska. Ju
l!oslowianie proponowali przełożenie termi
nu spotk•11ia na 15 sierpnia, a pozat"m chcie
li !(rać 18 sierpnia drugi mecz w Krakowie, 
ale P. Z. P. N. zmuszonv był odmów:ć. wo
ber: b~11ku wolnych terminów przez kluby. 
R~~t~ tłum.aczy 'woją porażkę „stronni· 

cz.oscią s<"dz1esro. Sprawo·>:dania w n'sm~r.h 
:w1ed.e1l,kich są tak nerf'dne, ŻP podkreśla· 
1ą. wielką pr7ewal!ę Repidu, w <łr1u!iei poło
w•t> "le':ZU. zhvt twardą l!re Polaków i l. p. 

,.,.,,, Cv1!1P1iewicz brał udz;ał w iednvm 2 

naiwi<"kszrch tnrniP.;ów w d>:iejacl, c'eżkie1 
11t1etvki. Turnlej odbyw•ł się w Buenos • 
Aires, lrw•I 10 mies. i brało w nim udział 
45 ""n•ś„ików reoreze„tująrvrh 26 oaństw. 

\'(1ładvsław Cv<1~niew;cz zdobvł tvtuł mi
strza świata w r-tvlu wolno - amer,.1, • .1°kint 
7wvci""ai<>c w finale znanego w U. S. A: 
Abie Ka~l•na. 

STCJ:?A - r..wrAZD.A 2 , 2 
Towarr«kie •ootk 0 nie T'iłk~rskie m:P.dzv 

Skra, a Gwiazdą zakoń„7.vło ~;<> wvniki„.,, 
r~.,,:•,.,wvm w <ln,1•nk11 7. • ?.. ()hie bramki 
.dla -druźyny robotniczej zdobył La~ek. 

.... „„~ ...... „„ ... „ ... „„ 
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ZE. ŚWIATA 
STRATY SKARBU FRANCUSKIEGO. 

Przemytnictwo daje się we znaki i we 
Francji. Przez port Le Havre przedostało 
się .do Francji mas:· towarów, jak lampy 
radJOWe, aparaty fotograficzne i elektryczne 
i t. p. Wykryto całą szajkę przemytników, 
która przemyciła tych towarów za kilkas~„ 
miljonów franków. Skarb francuski ponióst 
straty około liiO milj franków~ gdyż od to
warów przemycanych nie wpłynął ani jeden 
frank za cło. 

GADATUWOśC BURMISTRZÓW LONDYŃ· 
' SKICH. . 

L~rd major Londynu, czyli burmistrz, jest 
wybierany na to stanowisko na przeciąg jed
nego ro'ku. Jak obliczają pisma angielskie, . 
musi on w tym krótkim przeciągu czasu wy
powiedzieć więcej mów, niż polityk w ca
lem swojem życiu. 

Obec:ny lord - major, sir Stephen, wypo
wiedział już (od 9 listopada r . ub. do 18 
lipca r. b.) 67i przemówieó publicznych. 
Poprzedni burmistrz Londynu sir Percy 
Greenaway w fymsamym czasie pried ro
kiem wypowiedział z.;órą 10-00 przem&wieu 
publicznych. · 

ZGON 131-LETNIEGO SERBA. 
\V Belgradzie zmarł 131-letni starzec, i

mieniem Trajko Silkgoivcs urodzony we w~i 
Snederovo w 1804 r. . 

ZlElfIA SPACERUJE W ALGIERZE. 
Na przedmieściu miasta Constantiny w M

gierze dał się zauważyć wstrząs tektoniczny 
ziemi. Pewien arab, który spał na dworze, 
został przebudzony gwałtownym wstrząsem 
ziemi i spostrzegł z przerażeniem, że po~;.,. 
wa się w kierunku łożyska małf'j rzeczki za 
miastem, która wyschła spowodn panują~ 
cych upałów. Arab zaalarmował mieszkaii
ców miesteczka, tak że wczas mogli uriec 
z domów, Ziemia przesunęła się o jakieś 200 
mtr. w kierunku owej rzeczki. \Viele domów 
zarysowało się bardzo silnie. 

EKSPLOZJA LOKOMOTYWY. 
\V pociągu j}Ospicsznym Genewa - Pa, 

ryż wydarzył się niezwykły wypadek. W o~ 
dległości kilku k Im. od miasta Tenay eks
plodowała lokomotywa pociągu J>OSpieŚzn<'· • 
go w pelnym biegu. Nie wypadła ona z szyn, 
ani też nie spowodowała wykolejenia pocią-
gu. W kilka minut po eksplozji pociąg sam 
się zatrzymał. Kocioł maszyny był rozdar-
ty na całej długości, sztaby iclaznr i rury 
zostały pokręcone i pokrzywione. Po dłuż
szem poszukiwaniu, utrudnionem przez pa-
rę i dym, znaleziono zwłoki maszynisty i 
palacza, którzy J>Onieśli śmierć i wypadli 
na lor. 

Z KRAJU 
NIEZW\'KLA EKSl\llSJA. 

Właścicielka domu w Wacynie pod Ra
domiem, \Viktorja Kaczor, tyla w nie?;go
dzie ze swoją lokatorką. Chcąc :r.musić ją 
do wyprowadze~ si<:, wpadta na niezwykły 
pomysł. a mianowici<' kazała rozebrać dach 
nad mieszkaniem lokatorki Zofji Dander
skiej. Epilog tej niezwyklej eksmisji roze~ 
grał się przed sądem. \\'łaścicielka domu 
skazana na dwa tygodnie aresztu. 
KATASTROFA BUDOWLANA W GDYNr. 
Na u!. Królewieckiej w Gdyni kilku robo

tni.ków pracowało przy kopaniu fundamł'n
tów pod uowowznoszony dom. \V czasie 
pracy obsun~ly się zwały ziemi i przy.gnio
tły dwóch kopaczów, Stanisława Przemosz
nika i Ignacego Błaszczyka. :\'atychmiast 
pospieszono z ratunkiem i w ciągu pół go
clziny wydohyto zasypanych, którzy dawali 
jeszcze oznaki życia. 
KRADZrEż KRZYŻO W Cl\IERT AR!liYCH. 
Z cmentarza katolickiego w Zawierciu 

skradziono kilka krzyżów żelaznych z gro
bów poległych ż..ołnierzy. Dotychczas nic 
trafiono na qad ztodziPi. 

TYI·'US W KIELECKIEM. 
'V niektórych miejscowościach wo.iewó.dz

twa kieleckiego zanotowano wypadki epi
demji tyfusu. Natychmiast ·wydano zarzą
dzenia ochronne, wystano specjalne kolum
ny lekarskie. Z miejscowości nawiedzonych 
tyfusem, usunięto letników. 

2:. M'ASTA 
PóLKOLONJE DLA DZIECI. 

'V biPżącym sezonie letnim prowadzone są 
23 pólkolonje dla dzieci warszawskich. Ko- · 
rzysta z wypoczynku i lepszego odżywiania 
15.500 dzieci. 8 półkolonij prowadzi ra<ła 
szkolna 111. st. 'Varszawy, pozostałe punkty 
- różne org1111iznc.i<' społeczne. 

REMONTY W SZPITALACH. 
\V kilku szpitalach warszawskich pro

wadzone są roboly przy odnawianiu i re
montowaniu gmachów. Ostatnio, przeprowa
dzono kapitalny rPmont oddziału chirurł(i· 
cznego w szpitalu Przem. Pańskiego na Pra
dze. 

ULICZNE KJOSKI POCZTOWE. 
Dyrekc.ia poczt urządz:i. uliczne kjoski za

łatwiające wszystkie sprawy, z któremi do
lyehczas trzeba byto zwraca.: się do urzę
dów. W kjoskach tyrh można kUJ>OWać zna. 
czki . nadawa«' depesze. wysyłać przekazy 
pieniężne i t. p. Ostatnio, taki kjosk powstał 
na ul. ~niadcckich. Zarząd Miejski· w Pabjanicach zł . 

18 OOO.- na rozbudowę ulic. 

RĘKA URWANA PRZEZ TRYBY 
MASZYNY 

dzinnej akd udało się groźny żywioł o- wie. piłka jest przecież okragła. 
panować. Policja wszczęła dochodzenia Warszawianka jedzie do T<r„kowa na mecz 
dla ustalenia przyczyny pożaru. z Garbarnią. Zespół zmobilizował najlepsze 

swe siły: Jachimek, Pawlak, Ziemian, So- · 
Baba-jędza zb~rzyła śc anę 

Straszliwy wypadek, którego ofiarą 
padł robotnik Jan Siciński, zam. przy ul. 
Kresowej Nr. 1, zdarzył się w zakł prze 
mysłowym „Widzewskiej Mant!faktury" 
Zatrudniony w fabryce Siciński zbliżył 
się do jednej z maszyn, które,; tryby po
chwyciły nieszczęśliwego. Na przeraź!i-

HANDLARZ SZMAT NA WOLNOśCI chan, Sroczyński, Makowski, Sonntag, świę
Po 4-ch miesiącach więzienia został wy cki. Smoczek, Knioła i .iPnch. 

puszczony na wolność Hersz Markus, za.j Nie wróżymy mu sukcesów. Garbarnia nie 
kaoitulttje łatwo na swoim boisku. 

mujący się handlem szmat, kt6re sprowa- W Wielkich Hajdukach beniaminek Sląsk 
dzał z Londynu i w Łodzi sprzedawał. walczvć będzie z mistrzem RuchP.m. W ze-
Sprawa została umorzona na skutek o- soole Ruchu wystąpić ma oono \Vilamowski. 
rzeczenia rzeczoznawców. Takie)!o „szaleństwa" w obliczu operacji ·

nie należy pochwalać. 

a. szwagier, Poli Negrl-srn adiutanta cara 
ksią2:e Mdiviani, zghął w katastrof e samochodowej 

Baczność Zduni! W dniu 5 sierpnia odbę
dzie się zebranie Kacza 7 godz. 6 wieczo
rem. Zarząd. 4200 

Książe Mdivani, który rozwiódł się 
przed kilku miesiącami z mili on erką ame
rykańską Hutton, padł ofiarą katastrofy 
samochodowej w pobliżu Ger011y. pono
sząc śmierć na miejscu. Książe jechał sa
mochodem w towarzystwie pewnej pani 
na dworzec kolejowy z szybkością 140 
km. na godzinę, pragnąc zdążyć na po· 

ciąg, idący do Barcelony. W czasie sta
lonej jazdy wóz na;echał na kamień i 
przewrócił się. Mdivani zabił się na 
mie;scu, podczas gdy je.go towarzyszka 
odniosła bardzo cięilkie obrażenia. 
Książe Mdivani był synem generała 

rosy:skiego i byłego a.djutanta cara, tu
dzież szwagrem Poli Negri. 

_ 2:eby „wykurzyt11 lokatora 
Stan. Molenda, zam. przy ul. Mły

narskiej ·w Kielcach doniósł, że pod
czas iel!o nieobecności właścicielka 
domu Józefa Manecka, zburzyła mu 

iedną ścianę mieazkania, chcąc w ten 
sposób zmusić J!o do opuszczenia iei 
domu. Molenda nie płacił czynszu od 
6 miesięcy, J!dyż 1est bezrobotnym. 

RAD JO 
PONIEDZIALEK. 5 SIERPNIA. 

n.30 Pieś1'1 ,.Kiedy ranne w~fają zorze". 
6.3:J Pobudka do gimnastyki. 6.3(; Gimnasfy . 
ka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dzieunik poranny. 
8.20 Program na dziefi bieżqcy. 8.2;; Wska
zówki . praktyczne. 12.00 Sygnał c:zasu oraz 
hejnał z Wieży :'\!arjacki e_j. 12.03 \Viadomo
śd meteorologiczne. 12.0:> Dziennik połud
niowy. 12.15 .. Dla naszych letnisk i uzdro
wi,k". 13.00 Chwilka dla kobiet. ta.O:> :\lu· 
:t.yka popularna. 15.l:J Przegląd giełdowv. 
15.25 Wiadomoiki o <'ksporcił' polskim. 15.:fo 
Koncert orki~stry Wojskowej 73 p. p. 16.00 
Audycja dla dzif'ci p. t. „Okri:t przPplywa 
równik". 11\.15 Koncert ~olistów. 16 . .lO „Od· 
znaka za wierną służb~·· - fragment z po· 

wieśd Andrzeja Struga. 17.0-0 Muzyka lek
ka. 17.łO R<?citał śpiewaczy Stanisława Zni
cza. 18.00 Po1mdanka Brunona Winawern . 
11U5 „Cała Pol~ka ~piewa". 18.30 Skrzynka 
ogólna. 18.40 Chwilka społPczna. 18.41> M·u
zyka salonowa. 19.05 Program na dzień na
st~pny. 19.15 Koncrrl .reklamowy. 19.:10 Au· 
dycja żołn ierska. 19.iiO Pan Prezydent Rze
czypospolitPj o swej współpracy z Mar· 
szałkiem Pihuchkim - wywiad red. Kon
rada Wrzosa. 20.0.l Transmisja fragmentu 
ze Zjazdu Legjonistów w Krakowie, Apd 
poległych Legjonistów. 21.00 Dziennik wie· 
czarny. 21.10 .,Sz!nkiem Kndrńwki" - po. 
gacianka. 21.15 Pi1Jśni rvcerstwa polskiego. 
21.iiO „Co czytat:?" 

• 

..... 
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Ot, tyje się spokojnie na naszych kresach.„ 5 sierpnia 1915 - 1935 
6 minut rozmowy o Sowietach Rocznica żołnierza Polskiego 

Jutro upływa 20 lat od chwili gdy 
w Warszawie ogłoszono mobilizację 
polskich sił zbrojnych na tyłach armji 
rosyjskiej. W tym tlniu po raz pierw
szy stanął jawnie przed pałac Rady 
Ministrów polski żołnierz. W związku 
z tą rocznicą ma być wmurowana na 

fasadzie gmachu Rady Ministrów ta„ 
blica pamiątkowa z napisem: „W tern 
miejscu stolicy w dniu 5 sierpnia 1915 
po raz pierwszy od 8 września 1831 
stanął jawnie na warcie żołnierz polski 
z Bataljonu Warszawskiego P. O. W." 

Specjalny reportat wysłannika "K. C. 5 gr." 
r ..._ Patrz pan, bolszewickie wago
llyl - słyszę nad uchem, drzemiąc 
spokojnie ukołysany monotonnym 
atukiem kół pociągu. · 

- Ki licho? - myślę, przecieram 
oczy i przylepiam fromalnie twarz do 
iaparowanej szyby wagonu. Miga 
przedemną napis stacyjny: 

Zdolbunów 
A więc mój towarzysz miał rację. 

~esteśmy o 20 kim. od granicy so
:wieckiej, na stacji, która codziennie 
ogląda przedstawicieli tak tajemni
czej dla nas Bolszewji. Po przeciwleg
łej stronie peronu stoi sznur towaro- · 
wych wagonów sowieckich. Ot, zwy
kłe czerwone towarówki z sierpem, 
młotem i ujętemi w półkole inicjała
mi. 

Kilkuminutowy postój nie pozwala 
wyszukać jakiegoś „bolszewika" x 
którym można byłoby gawędzić na 
temat stosunków, panujących po dm 
giej stronie kordonu. 

- E.„ teraz niewielki ruch. Tylko 
dwa pociągi osobowe i 4 towarowe 
przechodzą granicę - rozpoczyna 
znawca stosunków. Nasze z żelast

wem i materjałami włókienniczemi 
dochodzą do Szepietówki, sowieckie 
z rybami i rudą do Zdołbunowa. 

- Co po drugiej stronie kordonu? 
- powtarza moje pytanie przodow-
nik. Ruchu budowlanego nie widać 
zupełnie. Olbrzymie partje robotni
ków rolnych, po 1.000, - 1500 <>sób 
uprawia rolę, nie stosując żadnych 
nawozów, stąd też i plony niewiel
kie. Śniadanie, obiad i kolację przy
gotowują olbrzymie kuchnie. Szeregi 
robotników karnie zdążają z miska
mi po jadło.„ Uderza jednak, mimo 
rygoru, ta beznadziejna szarość i mo · 
notonja„. 

- Ucieczki? - Tak to istna nasza 
plaga. Codziennie zwracamy placów
kom sowieckim ich uciekinierów, hol 

I szewicy dostarczają nam b. rzadko ja 
kiś domorosłych komunistów, którzy 
próhóją przejść kordon. 

- Z Ukraińcami mamy zupełny 
spokój. Nie powtarzają się manife
stacje na mogiłach k<>zackich w Be
resteczku, ot żyje się bez obaw na .na 
szych kresach„. z uśmiechem kończy 
przedstawiciel granatowej armji bez
piecze11stwa publicznego. 

Musimy już wsiadać. Pociąg kieru
je się na pola nadikwiańskie, poora
ne brózdami rowów strzeleckich, 
skąd przed kilku laty wagonami wy
wożono zasieki kolczaste. Ślady woj
ny wyzierają z pokrytych darnią 
wyrw po szrapnelach, z korytarzy 
ziemnych i t. p. 

Ale o tern następnym razem. 

(Om) 

2 lata wi~zienia 
za zgładzenie noworodka 

(W) W sądzie okręgowym toczył 
się proces Gesy Flintówny, 19 letniej 
ekspedjentki, oskarżonej o zgładzenie 
noworodka. 

Jednego dnia sąsiedzi dosłyszeli 
rozpaczliwe jęki. Ustalono, że Flintów 
na powiła dziecko, tymczasem maleń-

stwo gdzieś znikło. Dopiero po kilku 
dniach dozorca uczynił ponure odkry
cie. W piwnicy znaleziono zwłoki za
mordowanego niemowlęcia z poderż
niętym gardłem. 

Co trzeci dzień śmiertelny wypadek przy budowie 

Flitnówna wczoraj stanęła przed 
sądem. Na rozprawie przyznała się do 
winy. Opowiadała, że padła ofiarą u
wodziciela, pewnego zamożnego czło
wieka, który następnie ją od siebie od
trącił i oświadczył, że nie przyzna się 

Bieżący sezon budowlany nie obfi- . 
tuje na szczęście w szereg katastrof, 
które w roku ub. pociągnęły za sobą 
wiele «1fiar w ludziach. Przypomnieć 

I wypada choćby głośne wypadki przy 
rozbiórce Dworca Głównego, kawiar-

ni Lardellego, zawalenie się ruszto- do dziecka. 
wań Katedry w Katowicach i t. p. Wiceprezes Duda po krótkiej roz• 

prawie wydał wyrok, skazujący oskar 
żoną na karę 2 lat więzienia. Ze wzglę 
du na młody wiek oskarżonej, sąd wy· 
konanie wyroku zawiesił. 

Ruszamy dalej, równolegle do gra
nicy sowieckiej, kierując się ku Krze 
mieńcowi. Po obu stronach oryginal
ne plantacje chmielu, hodowanego 
przez liczne kolonje Czechów, któ-
1ych ilość dochodzi do 26 tys. osób. 
Chłop ukraiński nie jest przyzwycza
jony do wytrwałej pracy. Rychło tet 
rezygnuje z chmielarni i poświęca się 
całkowicie uprawie oziminy. 

Elektrownia Warszawska 

Tern niemniej codziennie na budo
wlach całej Polski zdarza się cały 
szereg drobniejszych wypadków, któ 
re wskazują na fatalny stan bezpie
czei1stwa pracy w budownictwie. 

W roku bież. zanotowano 147 wy
padków. Według obliczeń wypadek 

; śmiertelny zdarzał się niemal co trze
• ci dzień. 

Znane ze swef dobroci 

LODY 
Haracz płacimy kapltallstom - Drogi prąd - Fatalne terminy 

płatności 
Straty gospodarcze, spowodowane 

przez te wypadki sięgają cyfry 7 ,5 
milj. zł. rocznie. 

P. Gajewski 
CUKIERNIA I KAWIARNIA 

41. Ujazdowskie 37 Czesi tymczasem potrafią przecze
kać kilka lat chudych, by wreszcie 
11owicie zarobić, gdy cena chmielu 
na rynku dochodzi do najwyższych 
granic. A trzeba wiedzieć, że wszel
kie tranzakcje chmielarskie odbywają 
11ię w złocie, w rublach carskich, 
które tu na Kresach mają swój urok. 

Dłufszy postój mamy dopiero w 
Dubnie, miejscu jarmarków chmie
larskich. Korzystam z 6 minut posto
ju i nawiązuję rozmowę z przodow
nikiem policji, który codziennie sty
ka się z pięcioramienną gwiazdą kra
snoarmiejca. 

Zdawało się, że z chwilą objęcia 
przez p. min. Kuehna nadzoru nad ca· 
łokształtem spraw elektryfikacji War· 
szawy, w elektrowni warszawskiej, 
dla abonentów prądu wciąż jeszcze 
drogiego, bardzo drogiego, nastaną 
lepsze czasy. Zdawało się, że otrzyma 
ją oni różne ulgi, zniżki, które choć w 
części pokryją straty, jakie zadał im 
dawny zarząd elektrowni. Zdawało 
się, że Warszawa odetchnie po cięż· 
kich koszmarnych latach wyzysku ka· 
pitalistów zagranicznych, te naresz· 
cie światło elektryczne będzie tak do· 
st~pne, jak dostępną jest woda i po· 

Rozbiórka domu przy ul. Kuolewskiej 
4 rodziny stracą dach nad głową 

Po katastrofie przy ul. Freta coraz nana za kilka dni. 
ło inne domy przeznaczane są do roz- Nie wystarczy jednak eksmitować 
biórki. Na mocy decyzji starostwa mieszkańców ruder. Należy zająć się 
prasko • warszawskiego dokonana bę- również dalszym losem tych ludzi. 
dzie eksmisja 4-ch rodzin 7 walących Miasto winno dostarczyć im dachu 
się domów przy ul. Kuplewskiej 4. nad głową. 
Eksmisja mieszkańców będzie doko-

KOŚciÓł Sw. Wojciecha na Won zarysowuie sle 
Dopiero po ka1astrofie przy ul. F re

ta zainteresowano się stanem murów 
zarówno domów mieszkalnych, jak i 
gJDachów publicznych. Jak było do 
przewidzenia, znaleziono wiele bra· 
ków. 

Ostatnio stwierdzono rysy w murze 
kościoła św. Wojciecha na Woli. Na
tychmiast wydelegowano specjalną 
komisję, która ma zbadać mury, fun· 
damenty i wieże, dla ustalenia, czy 
budynkowi nie grozi katastrofa. 

Sprzedawca krawatów · złapał złodzieja 
Dostał za to 2 złote I po głowie 

Przechodzącej przez Zamenhofa Sfa 
itisławie Szarzyńskiej (Grójecka 15) . 
jakiś młodociany złodziej wyrwał z rę
ki torebkę z pieniędzmi. W torebce 
było około 60 złotych Na krzyk 
wszczęty przez poszkodowaną w po
goń puścił się uliczny sprzeda w· a kra-

Jaglica szalełe 
Wprowadzona niedawno przez Pań

&twową Służbę Zdrowia rejestracja t. 
zw. egipskiego zapalenia oczu, wykaza 
ła znaczne nasilenie tej choroby. W 
ciągu ostatniego tygodnia zanotowano 
323 wypadki jaglicy. Jaglica szerzy się 
szczególnie wśród dzieci na terenie wo
jewództw południowych. 

Pogrzeb 
post. poi. Stawskiego 

Jutro odbędzie się progrzeb zmarłe
go śmiercią samobójczą post. poi. Sta· 
nisława Stawskiego. 

ś. p. Stawski popełnił samobójstwo 
pod wpływem katasrofy przy ul. Fre· 
ta 16. W chwili katastrofy, pełnił on 
w pobliżu służbę. Okropny widok ofiar 
katastrofy, wywarł na nim niezwykle 
"deprymujące wrażenie. 

watów kilkunastoletni Szoel Zysman 
(Pawia 19), Szarzyńska zaś wskoczyła 
do dorożki, biorąc udział w pościgu. 

Zystnan złapał złodzieja i skradzio
ny woreczek z pieniędzmi odebrał mu, 
Złodziej jednak po chwili uciekł. Sza
rzyńska wynagrodziła Zysmaha, dając 
mu za fatygę 2 złote. Ale w tej samej 
chwili podeszło do Zysmana czterech 
~onych handlarzy i wyjaśniając, że 

i oni brali udział w pościgu i są wspól
nikami interesu. Zysm.an nie chciał 
przyjąć wspólników. Wywiązała się 

bójka. Z kilku nosów pociekła krew, 
ale Zysman postawił na swojem 
i wspólników nie uznał. 

Znowu afera kolejowa 
Na skutek zarządzenia władz proku

ratorskich, aresztowano kupca, nieja· 
kiego Maurycego Milnera. Aresztowa
nie to nastąpiło w związku z wykry
ciem wielkiej afery kradzieży szyn 
kolejowych. W aferę jest zamieszany 
również urzędnik kolejowy inżynier 
W esterski, którego też aresztowano. 

Ostatnio coraz więcej afer wykry
wają władze na terenie kolejnictwa 
świadczy to o konieczności wzmoże
nia kontroli. 

KAŻDY OT ' ZYMUJE NAGRODE I 

ł 

kto nadeśle trafne rozwiązanie: 
alwardzu akeiwołzc aralw 

Za tra(ne ro~iązanie v.·ymieniOnego wy.żej przysłowia, przeznaczliśmy następują

ee nagrody celem zdobycia klienteli: 
Nagroda 1. Motocykl 

2. !\faszyna do szycia 
3. Rower damski lub męski 

•-6. Aparaty fotograficzne 
7-10. Aparaly rudjowe 

Nagroda 11- 12. Gramofony walizkowe 
13--30. Zegarki męskie 

31-40. Obrazy olejne 
„ 41-60. Kasety toaletowe. 

Prócz tego wiele innych nagród oraz ·wielka iło§ć nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o któ· 

yym r.awiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema tadnych źobowiąźań. 
Rozwiązanie należy i:-rzesłać odwrotnie załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź, 
którą się w każdym razie otrzymuje. Adresować: 

Dom 1'7syłkoWJ' „POLONIA „, Kraków Wielopole 8 - ł. 

wietrze, te ludzie przestaną patrzeć 
na żarówki, jak na luksus. Zdawało 
się, że nawet średnio zamożne sfery, 
a nawet te biedniejsze, wprowadzą u 
siebie w mieszkaniach żelazka do pra
sowania i imbryki elektryczne. Zda
wało się„. 

Grało tylko„. echo słów pięknych 
pana ministra Kuehna. Nadchodziły Ja
kieś niezrozumiałe okólniki, jakieś 
skomplikowane obliczenia, w których 
uikt się nie umiał wyznać. Wreszcie 
poczęły nadchodzić do abonentów i 
odezwy, w których elektrownia po
częła grozić rozjemstwem magistratu, 
jeżeli abonent nie poda naprawdę da
nych, ile prądu musi zużywać i t. d. 

Rzecz naturalna, że przeciętny abo
nent prądu, przechodząc do porządku 
dziennego nad „tymi" okólnikami, ba
dał tylko cyfrę, wypisywaną na blan· 
kiecie przekazowym do PKO. Obcho
dziło go tylko, ile ma płacić. 

Ale i tu dawne trudności. Elektro
wnia wyznacza np. teraz w okresie let 
nim ostateczny termin wniesienia na
leżności na dzień 28, 29 miesiąca, czy
li na dzień, kiedy przeciętny warsza
wianin nie posiada ani J;frosza. A jeżeli 
suma nie wpływała do PKO, to po daw 
nemu (tak p o d a w n em u).„ zamy· 
kano światło. 

A otworzenie światła kosztuje. Wie
dzą coś o tero na ul. Śniadeckich. 

Bulić, panie abonencie, złotóweczkę 
na LOPP, to otworzymy. Zupełnie, jak 
za nieprawjdłowe, czy też przepisowo 
niedozwolone, przechodzenie przez 
ulicę. 

Jak widzimy, nic się nie zmieniło. 
Cacy, elektrownia„„ 

Pojedynek na · 11e zatargu.„ bridżowego 
skończył się podziurawieniem nieba 

Wczoraj w lasku bielańskim odbył 
się sensacyjny pojedynek na tle.„ 
bridża. W pewnym klubie bridżowym 
doszło mianowicie do zatargu. Jeden 
z partnerów zarzucił drugiemu, że ten 
powiedział nieprawdę, oświadczając, 
iż nie dosłyszał treści t. zw. „odzyw
ki". 

wrócili taksówkami do Warszawy. W 
każdym razie panowie więcej ze sobą 
nie będą grali w bridża. 

Smiertelnv cios 
nożem w brzuch 

Między panami, znanym adwoka- 22-letni Stanisław Zajbt, (Młynar• 
tern R., a właścicielem biura przemy· ska 18), goniec w warszawskiej wyt
słowego S. doszło do ostrej wymiany I wórni środków spożywczych LiJi
zdań, w wyniku której obaj zapaleni put", po wyjściu z sali taf1ca na"ronu 
bridżyści wyładowali swoje pretensje ul. Górczewskiej i ks. Janusza, był~
w zwykłych rękoczynach. derzony nożem w brzuch przez Fran-

Nazajutrz powaśnieni partnerzy ciszka Kowalskiego. Cios był tak sil-
przysłali sobie świadków. Pojedynek ny, że Zajbtowi wypadły jelita. 
odbył się wczoraj w obecności dwóch Rannego przewieziono do szpitala 
lekarzy, czterech sekundantów. Dz. Jezus, gdzie mimo dokonanej 0 • 

Obaj panowie strzelili wprost do„. peracji, zmarł. Zabójca z•biegł. Powo
nieba. Mimo perswazyj świadków, pa- dem zabójstwa .były prawdopodobnie 
nowie odmóW'ili podania sobie rąk i porachunki osobiste. 

12 tys. złotych za śmierć rezerwisty 
(K) Do wydziału I cywilnego Sądu 

Okręgowego w W-wie wpłynęło sen
sacyjne powództwo ' o odszkodowanie 
za nieszczęśliwy wypadek kolejowy, 
jakiemu uległ rezerwista Ignacy 
Prażmorski. Jadąc na ćwiczenia woj
skowe, wypadł oh wskutek wadliwej 

konstrukcji drzwi pociągu i poniósł 
śmierć na miejscu. 

Obecnie rodzina rezerwisty doma
ga się przyznania renty, a adw. Dem
bowski wniósł powództwo, żądając 
odszkodowania w wysokości 12 tys. 
zł. 

Jak wyglada sprawa odzyskania wkładów oszczednościowych 
składanych przed wojną w rosyjskh.h „Sbieregatielnyth Kasach" 

Sprawa odzyskania pieniędzy, skła
danych przed wojną do rosyjskich 
kas oszczędnościowych, wzbudza ol
brzymie zainteresowanie w spole
cze1istwie. Nic dziwnego, przecież o.. 
kolo 60.000 posiadaczy książeczek o
szczędnościowych złożyło olbrzymie 
samy pieniędzy do kas rosyjskich. 
Pieniądze te w czasie wojny powę~ 
drowały do Petersburga i ludzie da
wniej zamożni potracili wielkie su
my, będ~ce często <>wocem kilkuna
stoletniej pracy i oszczędności całego 
życia. 

Na wiadomość o możliwości odzy
skania pieniędzy, które zdawały się 
być już utracone, ludzie zgłaszają się 
do redakcyj i instytucyj finansowych 
chcąc zasięgnąć bliższych danych, 
jak w istocie przedstawia się sprawa 
zwrotu oszczędności. 

Niestety, trzeba powiedzieć wyra
źnie, że bardzo daleko jeszcze do 
chwili, kiedy sprawa ta stanie się ak
tualna. Władze państwowe, a spec.ial
nie Ministerstwo Skarbu, nie udziela 
żadnych informacyj, twierdząc, że ab
solutnie nic na ten temat nie wie. Tak 
wygląda oświetlenie ważnej dla ty
sięcy ludzi sprawy ze strony władz 
paf1stwowych. 

A mimo to w prasie ukazują się co 
pewien czas notatki, donoszące o ist
nieniu jakiegoś komitetu, który zaj
muje się windykacją należności. Wia
domość taką podaliśmy i my. Uwagę 
zwraca jednak brak bliższych szcze
gółów o tym komitecie; niewiadomo, 
kto stoi na jego czele, niewiadomo, 
gdzie on sie mieści. 

Do naszej redakcji zwróciło się już 
około 1 OO osób z prośbą o dokładniej
sze informacje i ze skargami na lu
dzi, którzy prawdopodobnie chcą zaro
bić na biednych posiadaczach książe
czek oszczędnościowych b. rosyjskich 
„Sbieregatlelnych I\as". Informatorzy 
nasi podają, że chcąc uzyskać jakie
kolwiek dane co do samej akc.ii, 
trzeba kupować egzemplarze jedne
go z tygodników, który stal się or
ganem owego komitetu. Za każdy 
egzemplarz muszą posiadacze książe
czek płacić 45 gr., co przyznać trze
ba - daje niezły dochód właścicie-
1om owego wydawnictwa, biorąc pod 
uwagę, dużą ilość posiadaczy tych 
książeczek i wielkie zainteresowanie 
sprawą zwrotu pieniędzy. 

Jak się dowiadujemy, naczęle te
go nieznanego komitetu stoi b. wyż
szy urzędnik Ministerstwa Skarbu 
oraz jeden z wydaweów wspomniane
go już tygodniczka. 

Dz.iwni~ wygląda :.keja owego ko
mitetu .• leżeli prawdą jest, że człon
kowie tego komitetu pracują hono
rowo, nie chcąc zarobić na posiada
czach książeczek oszczędnościowych, 
to powinni... informować społcc ze1i
stwo za pośrednictwem prasy o tern, 
jak rozwija si ę akcja w sprawie zwro. 
tu pieniędzy i jakiemi drogami się 
posuwa. 

Wkrół<'e po:nformujemy naszych 
Czytelników o dalszych szczegółach 
tej sprawy. 

Straszne skutki p.ijaństwa . 

Z okrwawionvm nożem nad dogorywaiącil -zona 
Przeraźliwemi krzykami i jękami za 

alarmowani zostali mieszkańcy domu 
przy ul. Poleskiej Nr. 22 w Łodzi. Kil
ku odważnym, którzy zdecydowali się 
otworzyć drzwi mieszkania Warnic
kich, skąd dobiegały krzyki, ukazał się 
straszny widok. 

Nad leżącą w kałuży krwi Weroni
ką Wernicką stał pochylony mąż Br.o
nisław, dzierżąc w dłoni okrwawiony 
nóż. Warnickiego chcącego rzucić się 
z nożem na sąsiadów obezwładniono i 
wezwa11-0 pogotowie i policję. Okazało 
się, że Warnicki jest nałogowym alko-

holikiem i niemal każdego wiecz.oru 
wróciwszy pi1any do domu bił i maltre 
tował żonę. 

Krytycznej nocy Warnicki znów 
wrócił pijany do domu a gdy żona 
czyniła mu z tego powodu wymówki 
kłótnia przybrała poważny charakter. 
W pewnej chwili Warnicki wydobył 
nóż z szuflady i dwukrotnie zadał cios 
swej żonie w piersi. 
Ciężko ranną Warnicką odwieziono 

do szpitala a Warnickiego osadziła po 
licja w areszcie; 
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POCZT A DLA WSZYSTKICH 

' J ako stałą czytelniczkę „K. C. 5 gr" inte
resuje mnie bardzo „Poczta dla wszystkich". 
Pełna szacun ku i uznania dla Pani Redaktor
k i za Jej dobroć i szlachetność, ośmielam 
się uisać t en list. 

R:otnego rodza ju są nieszczęścia ludzkie, 
k tóre doprowadzają d o rozpa czy. Nie mając 
mkogo życzliwego, aby mógł mi doradzić i 
pocieszyć w trudnej sytuacji życiowej spie
szę d o Ciebie drol!a Pani, jak do lekarza 
aby uleczyć swoją duszę zbolałą, a wierzę 
w to , iż uzyskam dobrą radę, która wzmocni 
moją duszę d o d alszych walk w tyciu. Zaco 
z góry dziękuję. 

Mając lat czternaście, poszłam prze ty
cie samodzielnie mimo różnych trudnych wa
runków, jakie mnie spotykały, szlam nie· 
zrażając się niczem, nie ugięta pełna wiary 
i nadziej i na przyszłość. Skończyłam fach, z 
którego już nieźle mogłam egzystować, by· 
łam wesoła i zad owolona z życia, bo przeszły 
dni niedostatku. . 

Gdy wojna wybuchła znów zaczęło się bo· 
r ykanie z losem. Zabrnęłem na Daleki 
W schód, !ldyż przebywała tam moja rodzina. 
Powodziło mi się d obrze, bo wówczas p.raca 
m oja była bardzo popłatna. • 

Po .~erc Czutelników 

I Los nie ubłagany zeełał ml męta, z którym 
przemęczyłam 1ię cztery lata, dlutef nie 
miałam jut sił. Nie będę opisywa~ jego wad, 
l!·dyż memu sercu nie przyniesie to ull!i, a 
kaide wspomnienie o nim dodaje mi talu 
I zniechęcenia do życia. Na<lmienię tylko, te 
tacy panowie nie powinni się żenić, którzy 
nie z.dają sobe sprawy z życia mał:teńskiego 
i pozostają nadal szaleńcami, unieszczęśłi· 
wiając życie drul!im. Tak i ja zostałam nie· 
szczęśliwym rozbitkiem :tyciowym. 

Powiedz Droga Pani, czy zaw1ze sa clobre 
uczynki, pracę, otrzymuje się taki\ natirodę? 
Często myślę nadtem czy warto tyć? W 
szczę!cie nie wierzę, g.dy:t go nie zazuałam. 
A g.dzie ta miłość? Ta wznfosła miłość? O 
której tak dużo mówi się i pisze, O któ~ej 
i ja marzyłam, lecz dla mnie nie było fej, bo 
zewsząd wieje tylko egoizm i materializm. 

Jestem zmęczona tyciem. 

Gdy sobie wspomnę zmarnowane młode Ja. 
ta, to łzy, same do oczu mi się cisną. Gdziet 
moje marzenia, gdziet moje ciche domowe 
ognisko? Zniweczył wszystko człowiek, kló· 
ry wdarł się siłą w moje :tycie. A dziś czter• 
nasty rok ubiega jak się z nim rozstałam. Po-

Prosz~ o litość nademną i moją matką 
' Zwracam siQ z wielką prośbą do dro
~iej pa ni Redaktorki, a także do szanow· 
nych Czvteln ików naszego „Piątaczka" 
o udzielenie mi iakicjk olwiek pracy. Je
fitem człow iekiem rnłodvm, zdr owvm, bo 
zaledwie m a m 2-gi rok , zna m każdą pra
uledwie mam 22-gi rok, zna m każdą ;>ra· 
cować w skle pie - na posyłki lub w 
biu rze, a nawet „a zw,·kłego robotn ika z 
łopatą. Byleby nie znosić głodu takiego 
jak ob ec nie. 

Clmclzę całemi il n ia mi głodny. Do tej 
pory motka coś niecoś mi dopomagała, 
te mogłem chociat głód zaspokoić. Ale 

wielki ból mnie to sprawiało, te zamiast 
ia matce dopomóc, korzystałem z .ie.i łas
ki. Obecnie matka zachorowała i letv "' 
szpitalu, a ia błąkam się głodno i chłod
no. Nachodzą mnie jut czarne myśli: .le· 
dynie tylko na wspomnienie, że matce 
przykrość zrobię to mi odwagi brak -
bo i ona biednaby t.~izo nie przetvła. 
a więc Kochani Czvlelnicy i Droga Pani 
Redaktqrko jeszcze raz proszę ~orąco o 
iak<łkolwiek pracę. o litość nademną 
i nad moją matką. 
Wierzący w dobre terca Czyłelnłk6ww 

tiary i prace 
ZAOF IAROWANE 

Starszej k obiecie, sam otnej , uczciwe.I, 
biednej, dam pom ieszczenie i utrzyma-

I nie, wzamian za opiekę nad dziećmi. Przy 
okopowa 1. Owocarnia. 

ZGŁOSZĄ sm DO REDAKCJI 
Halina H. - oferty i praca. 

Prostą o orac-= 
Chłopak 16-Ietni z ukończon~ szkOłą 

powszechną, uczciwy, grzeczny 1 svmpa
tyczny, prosi o pracę gońca, praktykanta 
w sklepie luh biurze. Łaskawe wezwanie 
kierować: I w icka 14 m. 21 ...=.. Stach. 

Francoskler;:o, nicmicckic11:0 udziela In-

tynier Birkhan. Mokotów. Pytlaslńsklego 
20 m. 7. 

Student, doskonały korepetytor, udzie· 
la l ekcyj. Specjalność łacina. niemiecki. 
Wacław Jur. Adres w Redakcji. _ 

Przygoda amatora dedektywa na Starem tłieście 
Stracił 14 amizelkę - został w marynarce 

Stanisławowi Urba11skiemu (Swięło· 
k rzyska 30) skradziono w barze „Se
zam" na Trębackiej płaszcz. Ktoś po
wiedziat. że kradzieży qokonal niejaki 
„ Kaziek". Urbański wziął sobie do po
m ocy przyjaciela Antoniego P arulewi
cza (Burakowska 11) i obaj zajęli się 
o dszukaniem tajemniczego Kaźka. Do
w iedzieli się, że ów. Kaziek to niejaki 
Kazimierz Fajst. Szli właśnie do biu
ra adresowego, żeby ustalić adres rze
k omego Kazimierza Fajsta, gdy spot
k ::i li go na \Vąskim DunHJU. 

Trzeba zaznaczyć, że z fizjognomji 
Urbański znał go, widział go bowiem 
~· dniu kradzieży w barze. Urbański 

iwrócił się do Fajsta o zwrot płaszcza. 
Fajst oświadczył, że Urbański płaszcz 
musi wykup'ć i na pertraktacje zapro-
11ił go do bramy. 

W tej chwili r1a Urbańskiego i Paru
lt•wicza rzucił się Fajst•1 kom{>anaml 
i obrabowali ich. Urbańskiemu śc"ąg
nięto kamizelkę, w której miał 45 zło
tych, Parulewiczowi zaś zabrali 15 zło
tych. 

Historja jest o tyle niejasna, te prze
cie Urbański miał kamizelkę pod ma
rynarką, dlaczego tedy rabusie zabrali 

l mu kamizelkę, a nie wzięli marynarki, 
nie wiadomo. .. 

Prostytutki w roli wychowawczyń 
Niezwyk•e dziele panieńskiego dziecka 

P rzed kilkunastu dniami głośną by
ła sprawa kradzieży dziecka w ogro
d zie Krasińskich. w•kilka dni potem 
jedno z pism żydowskich podalo wia
domość że przed kilku laty niejakiej 
Szajndli Staroświeckiej z Siedlec skra
dziono dziecko, które zostato przez mat 
kę w tych dniach odnalezione. 

Otóż sprawa przedstawia się zgoła 
inaczej. Przed czterema laty, 18-let
nia wówczas panna Szajndla Staro-

NAU~A I WYCHOWANIE 

A A A Tylko! KUHSY KRO.lU, szycia, mo
delowania IRENY PIESKO, War

szawa, NOWOGRODZKA 26, dają pełną 
gwarancję wyuczenia nawet najmniej zdol
nym. Urzi1dzone i prowadzone według no
woczesnych wymaga1i. Warunki dogodne. 
Zapisy codziennie, 1727 

BARDZO TANIO listowna nauka Stenogra
fjL Warszawa, Marszałkowska 46-15. 

4118 

KOREPETYCJI udzielam ze wszystkich 
przedmiotńw w zakresie szkoły powszech

n C'j i gin11111zjum. Bardzo niskie ceny. Zgło-
1zr11i~ Rcd3kcji godz. 9- 2 l 4-6. 

POTRZEBNE uczenlce do 
modelowania, Warszawa, 

28. Wiśniewski. 

kroju, szycia, 
Nowy • Swlat 

4192 

TA Ń (ÓW za 2.50 wvucaa azkoła 
rJgrodowa 5, tel. 2-08·16. 3165 

T AŃ (ÓW wyuczamy w ciągu 8 dni n 

2 ,50 Marjaćska 9. 3J1G 

świecka oddała swoją 4-letnią córecz
kę na wychowanie prostytutce Marji 
Polerów nie (Pawia 5). Po 7 miesią
cach Polerówna pozbyła się dziecka, 
powierzając je skolei innej prostytutce 
Chai Studnia, która podrzuciła je na 
ulicy. Dziecko znalazło się w domu 
podrzutków, a potem oddano je . do 
ochronki w Falenicy. W tych dniach 
matka dziecka zgłosiła się do Polerów
ny po dziecko, bowiem wyszła ona za. 
mąż i dobrze jej się powodzi, chciała
by zatem dziecko swoje odebrać. Ale 
dziecka nie było. Policja przeprowa
dziła śledztwo i dziecko zostało w Fa
lenicy odnalezione, a Studnia została 
za podrzucenie dziecka aresztowana. 

POSADY POSZUKIWANE 

ł1 LODA izraelitka umiejąca szyddkować po 
srukuje kondycji bez: wynagrodzenia, No 

wolipie 69 m. 67. 4214 

M LODA pa nienka poszukuje pracy eksped
n jentk i spożywczo -kolonjalnej lub kelner· 
kl, świadectwa dobre, wiadomo'~ „Praga" 
Lomtyńska 29, Mora1Vska. 4165 

MŁODA panienka za jmie się gospodarstwem 
u solidnego pana. „Sonia". "189 

O SODA aamotna iajmie ait gospodarstwem 
u jednej osoby, takte i dziećmi. Pańska 

W4 m. ~ .UW 

PANÓW Lekany uprzejmie proszę o danie 
mi pracy. Masażystka Dyplomowana i 

długoletnią praktyk4. „Potrzebująca pracy". 
4183 

POLEROWNICA Odświe!a meble 101idnia 
tanio I reperacja na miescu. Pankiewicza 

4 m. 24. oi233 

wróciłam do kraju, mą:! pozostał na Dalekim 
· Wschodzie. Od tej chwili upłynęło już dzie· 
sięć lat.. o męiu nie mam żadnych wiado
mości, 

Mijają lata i stałość się zblita, czter.dziest
ka' za pasem, lecz tęsknota nie o-dchodzi i 
brak mi kogo~ któryby mnie zrozumiaJ i dzie. 
lił smutek i ra<lo-ść wspólnie. Droga Pani, 
czy mam prawo otem my.śleć? Niewiem lecz 
zdaje' mi się, te ka:bdemu człowiekowi na· 
leży eię choć trochę szczęścia i miłości . Dla· 
ciego loa odmówił ml tego, dlaczego nie 
szcz~ził mi trosk i zmartwień? Droga Pa
lli Redaktorko, ra.dt mi ciy i dalej mam 
tak samotnie tyć? Niewiem czy sił mi star
czy ,mimo, te jestem poważną i zrówno
ważoną lecz tak mam dosyć tego tycia, że 
nie ręczę za siebie, Tem bardziej, że miesz
kam o kilka kilometrów od Warszawy i nie 
~am ~a<lnych znajomości. To też Droga Pa
ru moze za pośrednictwem Jej znajdzie się 
nlachetna przyjacieltka męska dłoń, która 
pokierowałaby moim losem, a w zamian uzy· 
aka we mnie prawdziwego przyjaciela. 

Rozczarowana Nina 

Zyć, zawsze jest warto, droga Pani, 
choćby dlatego, że żyje się tylko raz I 
A szczęście, przyjdzie samo - jeśli Pa
ni pokocha życie i będzie w niem szu
kała cech dodatnich, a nie ujemnych, 
jak to Pani dotychczas czyni, przyzna
jąc się do tego zresztą w treści listu 
swego. 

W wyborze przyjaciela, niech Pani 
będzie ostrożna Mało jest mężczyzn 
na świecie posiadających cechy „sa
marytańskie". Mężczyini bowiem wo
lą troskliwą opiekę, słoneczny humor, 
niż troskę o byt choćby najdroższej ich 
sercu kobiety. 

Wiem, fe na swój zew otrzyma Pa
ni oferty. Życzę więc Pani, droga Pa
ni Nino, by jedna z nich rozpromieniła 
życie Jej dotychczas smutne i szare. 
Kto wie? Może ta właśnie „czterdziest
ka" przyniesie z sobą szczęście. 

I POSADY ZAOFIAROWANE 

A) O GRODNJK1 bezdzietny potrzebny do 6 
morgowgeo ogrodu podwarszawskie

go wspólne - zyski. Chmielna 58 - 31. 
414" 

· A) poTI~ZEBNA: P8:nieńka • roztropna pi-
śmienna, um1eJ1lca haftować. Chmiel

na 68 - 31. 4151 

[ 
ZELADNIK ł podręcim:r zdolny I prędki 
damskie szpilkowe, mote mieszkać. Let

nia 8 front. (Praga). 4202 

C ZELADNIK podręczny damskie szpilkowe 
potrzebny. Powązki • Górika. Ulica Czer

~6~a ~ UM 

CHŁOPIEC do sprzątania w piekarni po
trzebny. Warecka 10, cukiernia. 4238 

f RYZJER męMco damski wodną wiecmą 
potrzebny, Nowogrodzka 2. „Janusz". 

4187 

JESTEM dobrym fachowcem z dobrem i re
ferencjami. Poszukuję pracy ślusarsko

fabrycznej. „Slusarz". 4148 

NAUCZYCIEL li gimnazjalna łacina, mate
matyka, tanio, poszukiwany. Złota ó5 -

43. 4224 

O• KAZJA dla emerytów. Do korzystnej pra
cy akwizycyjnej kilka osób z dobrą pre

zencją i wymową przyjmie kierownik. Po
neidziałek 11 - 13. Nowy • Swiat 35 - 18 . 

41 75 

POTRZEBNA panna obeznana w sklepie 
umiejąca pisać. Sklep spotywczy. Lipo· 

wa 11 4143 

POTRZEBNY podręczny stolarz umiejący 
polerować, Chmi Jna 38, Ba torowicz zgła

szać się w niedzielę. 

P OTRZFBNA zdolna stebniarka do ręka
wiczek skórkowych. Ulica Lubeckiego 28 

m. 22. 4207 

P O'fRZEBNY podręczny na męskll szpilko
wą, Chmielna 83 - 24. 4203 

POTRZEBNY zdolny podręczny męska pa
sowa, Chełmska 42 sklep. 4197 

POTRZEBNY kasjer • kasjerika małe zabez
pieczenie gotówkowe, Oferty „100 zło

tych miesięcznie", Kurjer 5 ·gro'lizy. 4198 

POTRZEBNY zdolny czeladnik I podręczny 
na wywrotki. Ul. Bazyljańska 15 - 1. 

Nowe • Bródna. 4201 

POTRZEBA czeladzi na da!llskie skórzane 
durchnity, ·podręczny od trzech złotych. 

Kowelska 6 sklep. 4191 

P OLITUROWNICE na skrzynki radjowe po
trzebne I stolarz podręczny. Przemysło

wa 6 - 39. 4179 

POTRZEBNY zdolny czeladnik na durchnl
ty. Targówek ul. ks. P iotra-Skargi 72 m. 

21. 4185 

P OTRZEBNY polerownik, lub politurownica 
na odświdanle mebli I nową robotę, zgła

szać słę w poniedziałek rano. Nowolipki 4, 
m. 16. „Stolarz". 4184 

" OTRZERNE dziewczynki 
t rów. Wi osenna 11 - 3. 

do nauki swe-
4182 

pł.YTY od 30, nowe zł. t . nafnowsze 1.25 
7.ami~na płyt. P "tefony dwusprężvnowe 

zł. 56. 1.Muza" - Chłodna 44 m. 12. Wtnrki 
czwartki i niedziele. 1013 

"ł. YTY od 35. nowe z:t. 1,- , na jnowsze 1.30 
TA lłCOWwyucn Szkoła. Ele.ktoralna 15, 
telef. 6.52-75 za zł. 2,50, 

TANCóW nowoczesnych wirowych wyucza 
szkoła Zimna 7 za złotych 2.M. 1776 l DOLNY robotnik budowla ny prosi jaką- j 

kolwiek pracę, 011rodowa 4() - 7. 4190. 1 

Z'lmiana płvt. PĄ!11fonv dw11sorężvnow11 
od r.ł. 56.- PRZEBńJ, ŻELAZNA Nr. R4 
m. 19. 

• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
P OTRZEBNY chłopiec z początkami do 

stolarza. Ulica żelazna Nr. 52. Poniedzia
łek. Pytel. 4178 

P O'l'IlZEBNY blacharz na galanterję i chło
piec. Leszno 50 - 21. 413'1 

POTRZEBNE kucharki, ~kojówki, służące 
z dobremi świadectwami. Pośrednictwo 

bezpłatnie. Biuro Funduszu Pracy. Oddział 
służby domowej. Ciepła 21, lel. 2-53-27. Mo
kotowska 50, tel. 9-61-44. 4130 

POTRZEBNA dziewczynka 14-15 letnia do 
dzieci, Praga Łomiyńska 29. 4164 

p OTRZEBNE zdolne podręczne I uczenice 
do krawieczyzny robota sklepowa. Ulica 

Przyokopowa Nr. 8, 10 m. 44. zgłaszać się 
poniedziałek rano. 4161 

plTRZEDNI czeladzie damsJde durchnity 
zdolni mogą mieszkać. Grochów - Lukow

ska 37 m. 1. 4147 

P OTRZEBNI szewcy na męskie pasowe i 
szpilkowe zdolni. Pawia 96 - 108. 41 74 

p OTRZEBNA kobieta na przychodnie z go-
towaniem. Gęcia 48, m. 40. 4176 

PANIENKA inteligentna do cukierni po
trzebna. Warecka 10, oukiernia. 4239 

POMOCNIK - sznyciarza do zakladu tokar
sko - mechanicznego. Muranowska 29, 

poszukiwany zaraz. 6976 

p OTRZEBNY młodzieniec uczciwy, pracowi-
ty do stałej pracy pomiarskiej, wyjazd, 

wynagrodzenie; utrzymanie, mieszkanie oraz 
16 zł. miesięcznie. Oferty „Kurjer Codzien
ny", „Stały'•. 4226 

poTRZEBNY jest chłopiec do wózka ro-
rowego z prawem jazdy. Gwarancja kau-

cja. Gdańska 2, kawiarnia. Żoliborz. 4237 

poTRZEBNY czeladnik szewek! męski ro
bota kupiecka i podręczny. Swiętokrzys-

ka 13 - 24. 4236 

POTRZEBNY czeladnik męskie pasowe po
dręczny. Nowolipki 80-16. 4235 

p RZYJMĘ chłopca z prowincji na praktykę 
ektrotechnicz11ą, życie i mieszkanie za do

płatą. Belwederska 19 m. 2. 4234 

~ OTRZEBNI agenci do sprzedaty ratalnej 
zgłoszenia Chłodna 42- 3 (od 12 - 1). 4230 

U OTRZEBNY chłopiec do terminu do sze
r wca. Zgłoszenia :z rodzicami. Wronia 46 
- 26. 4232 
- --------------
POTRZEBJlfY czeladnik na damskie szpilko

we glanki durchnitowe, tylko idoluy. To
warowa Nr. 25 m. 14. 4231 

ROSJANIE bezrobotni. Uwaga! Przyjmiemy 
kilku Panów i Pan do pracy zewnętrznej 

(umysłowrj) . Tylko ustosunkowani wśród 
kolonji ro~yjskiej w Warszawie i na prowin
cji zgłoszą się osobiście z dokumentami w 
poniedziałek 9-10, Królewska 1, m. 9. 1773 

STOLARZA budowfanego polskiego przyj
mie zaraz stolarnia. Zamojskiego 26. 4229 

5 EKRETARKI • kasjl'rkl na odpowiedzialne 
stanowisko poszukuję. (Buchalterja, ko

respondencja, pisanie na maszynie, praktyka, 
1 r e7.encja, kaucja). „Zaufanie". 41 49 

STOLARZ podręczny z:dolny potrzebny 
Chiodna 46. Sęktas. 41 77 

SŁUŻĄCA do pomocy pani dwojga osób 
pensja zł. 10. Chłodna 32a, m. 4 front. 

4180 

J ANCERZ - Akrobata poszukuje partnerki. 
Poznańska 12 - 9. g. 10 - 11. 4181 

Z A WIJACZKI kar melkowe, chłopiec do eks
pedycji potrzebni B-cia Stopniccy, Żelaz

na 67. 4186 

I PŁYTY nowe . 1. Najnowsze 1,20. Patefonr, 
2-wu spręzynowe 45 :zł. zamiana płyt 

sześć za jedną. 
Bazar Genewski, Chłodna 51. 10Q2. 

PŁYTY najnowsze wypofyczamy 80 sztułl! 
~ 2 złote miesi ęcznie bez kaucji. Mar

szałkowska 131 - 9. 1769 

PŁYTY - najnowsze szlagiery, patefony, 
cz~ki. Zamiana starych płyt no nowe. 

„Symfonja" żelazna 76 - 24, parter. 4210 

f l. YTY zamiana. Patefony 2 sprężynowe a 
głośnikami mosiętnymi. Tanio. Wronia 

59 - 4. 1775 

RADJOAPARATY od 98 złotych. „Ra· 
diopren", Żelazna Brama 2. 1738 

R OWERY, części, patefony, największy wy" 
bór, najtaniej. Praga • Targowa 63, Ho• 

styg. 42111 

1' OWER najtaniej w firmie A. Rybowskł. 
R wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 
Leszno 26 te l. 11-95-54. 

ROWERY. P atefony. Radjoodbiornikł. Wy• 
żymaczki. Naj taniej - raty pięciozłoto„ 

we. 11TON"1 Elektoralna 4, 1761 

ft OWERY, Gramofony. Radioodbiornik!, 
Wózki. Najtaniej 40 rat „TECHNOMAR~ 

Zielna 31. 1763 

SPRZEDAM łóżko dwóosobowe, azafę trzy. 
drzwiową z lustrem. Nowy-Świat 37-40. 

4220 

( PRZEDAM nledro.go wyjetdżająo azaft 
.J maszynę gramofon zegar. Złota 27-24. 

4167. 

l od 40 zł., kozetki 25, fotel
.tl, Gwarancja, Tapicer, Nowolip• 

ki 22, si.~ep. 166! 

W YTW(lilNIA mebli nowoczesnych, tapoz:a
nów higjenicznych, kozetek. Dogodne 

warunki, Twarda 27 - 1, front. 4208 

35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, płll• 
szcze, spodnie, materjały ubraniowe. 

Nowolipie Nr. 21 - 12. 1765 

LOKALE DO WYNAJĘCIA I 
POK O J WYNAJMĘ DLA SOLIDNEJ 

OSOBY LUB POMIESZCZ~ 
NIE W CICHYM DOMU PRZY RODZINIE 
CHRZ. 
Wiadomość: Warszawa, oL DLUGA Nr. 28. 

mieszkania 22. 4222 

E,t:ZDZIETNI przyjmlą na mieszkanie pa• 
nicnkę spokój. Bednarska 17, m. 70. 4190 

O') WSPÓLNEGO pokoju pouukuję Panie
n ki. Wronia 48 - ~ front. 4163 

S JTERYNA mieszkalna, frontawa bez od-
·stępnego, oraz pojedyńczy. Solecł l, tel. 

12-23-64. •2ot 

ł INTERESY HANDLOWE I 
I\ AWALER lat 25 poazukuJ• lntellgentneJ 

spólniczki do sklepu mleczarsko-paazte
ciarni. Targowa 78. Zgłaszać poniedziałek. 

4J6S 

FLAC Zl(b11I 970 mtr. Jr.w. oJr.uyjnłe sprze
dam, Czerniakowswka 202, m. 33. 4199 

L. OZWóDKA ciemno blondyna lat 31 dobrej 
I\ prezencji handlowa. Posiada plae I na 
wykończeniu dom w pukncie nadającym •i• 
na interes gastronomiczny. Poszukuję Pana. 
k tóry by mógł prowalłzić, mając gotówk• 
4000 zł. Proszę oferty powatne zgłaszać pod 
„Sympatyczna" . 4173 

PARCELE pod Jabłonną, przy stacji Wielł· 
szew, od 9-ciu groszy, na raty sprzedaję. 

W arszawa, Pankiewicza 4-20, telef. 9-81-98. 
godz. 10-5. 6980 

...... _K_u_P_N_o_-_.s_P._R_z_eD_i._i_...JI I ZGUBIONO - ZNALEZIONO I 
AA) MCftlE własne! wytwórni fotowe -

L na :zamówienia, ceny najnit· 
sze11 warunki najdogodniejsze. F irma chrze· 
§cijańska. Nowy Swiat 12. 1751 

A A) Tiprzany hygienicznę, automatycz-
Q ne, patentowane Nr. 3722 

złotych 50, oraz nowoczesne kozetki, otoma-
~Ó3t arunki dogodne. Wytwórnia Ttarda 5 
AA) TAPC!ANY higjeniczne, automa· 
-'1czne. Wkłady do łóżek. Otomany. Kozet· 
ki. Najtanie j poleca wytwórnia TWARDA 12. 

1613 

A)ZLOTY tyl!odniowo: Żyrandole, Apara· 
raty, Patefony, Platery. Pańska 40-22, 

t el. 607-74, 4153 

M) M EBLE, otomany, tapczany, gotów
ką - ra tami, sprzedaje najta

niej. Graniczna 3. 1778 

PJ PLYTY zamiana. Patefony 2 spręty· 
nowe 40 złotych. Lepsze 53. 11Nowo· 

phon", Chłodna 66 - 76. 1026 

(HRZEŚCIJA~SKIE Przedstawicielstwo. 
Raty najtaniej, Patefony, Radjoodbiornl

ki, Platery, Wyżymaczki. Radzymińska 102, 
m. 9. 4169 

f OJO gralujemy sami - oto buło mło-
dzieży i starszych w sezonie let

nim. Aparaty fo tograficzne, przybory, prace 
laboratojne - polec"l. tanio l na dogodnych 
warunkach „Prądnica" Żelazna róg Chłod
nej. Firma chrześcijańska. 1770 

fOTOGRAFICZNY zakład w ~ródmleściu 
sprzedam. Oferty „fotografja" Kurjer. 

AI. J erozolimskie. 4215 

OKRYCIA damskie najmodniejsze od zł. 
25 niemodne 15. Hoża ó(-2. 4142 

O KULARY ściśl e dopasowane do wzroku o.d 
złotych 3-ch poleca specjalista optyk. Chłod
na 8, sklep optyczno-fotograficzny. Wszel
kie reperacje. Szybko, t anio. 1~8 

pLYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t,30. 
Zamiana, pa tefony od zł. 56. „DżWIĘK" 

Chłodna 34- 20. 1023 

DO PP. ZLODZIEI 
Za zwrot skradzionych w gmachu łeatr6W' 

Miejskich w dn. 2 sierpnia rzeczy ofiaruit 
z!. 25(). Z~!oszenia od poniedziałku godz. ~ 
3, tel. 218-13. 

Znaleziono psa raeowego czarny podpala" 
ny. Odebrać, Chłodna 39a 4. 419'ł 

R () Ż N E I 
P) p ROśBY podania do urzędów, •li'" 

dów. Sądu Pracy - złoty. E.lektOol 
ralna 45 - 4. 1421 

E GZEMĘ, wszelkie inne akórne, usuwa 
zbawienna „Maść świętojańska" zioło• 

wa. Laboratorjum „Deida" W arszawa, Kru„ 
cza 46. Telefon 991-01. Prowincja zalicze• 
niem pocztowem. WYCIĄClll 

J EśLI JESTEŚ chronicznie lub nieuleczal
nie chory na katar tołądka, wątrob,, 

astmę, cierpienia kobiece i wszelkie inne 
zastarzałe choroby i już Ci :tadne lekarstwll 
lekarskie i znachorskie nie pomagają, nie 
trać nadziei i nie rozpaczaj, lecz przyjd:A 
jeszcze do mnie, a przekonasz się, t e 
wkrótce odzyskasz zdrowie, ·bez lekarstw! 
Hipojit Rudziński. Przyjm. 10 - 2 i 4 - 7. 
Nowy świat 60, m. 2. 

·PARCELE BUDOWLANE 
w miastach 
- ogrodach CZ E RNIAKOW 
(tramwaj ZĄD '(I (8 minut koleją, 
Nr. 2) i g Dworzec Wileński) 

poleca na najdogodniejszy~h warunkach 
Górnośląskie Towarzystwo Hipoteczne, Ką-. 
towice Informacje w dni powszednie: t.b-4 
rawia 42/ 14, telefon 9.93.02, godz. 10 - >, 
4 - 6 oraz na terenach codziennie, 1730 

Przybłąkany pies czarny doberman pod
palany jest do odebrania. Furmańska 13--36. 

4()38 

Malarz pokojowy i szyl.dów przyjmuje ro• 
boty malarskie 5()% taniej . Pokoje w desed 
po 15 zł. Pokoje po 6 z!. wapienne. ul. Sta• 
rzyca 15. 42U 

ł 

„ 
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Z C'1klu: Zwierzęta I Judzie. 

Gi Ida zwierz~ca w Paryżu 
Ponury obraz zdziczenia rodzi ne o 

Synowa strzeła do teściowej, syn grozi pubiciem matce 

żmije na scenie - 1 eo,ardy w roli psów domowych - KrGdyl w pałacu 
Lwy coraz tańsze 

Do prokuratora Sądu Okręgowego 
w \Varszawic wpłynęła skarga Heleny 
Linder, właścicielki domu w Miłośnie 
na groźby karalne, któremi jej własny 
syn próbował zmusić matkę do porzu-

W czasach, kiedy ludzie przestają LWY CORAZ TANSZE A PROPOS PSÓW cenia domostwa. 
bvć ludźmi. coraz clośnieJ· J·est o zwie- NaJ'wi„kszy kłopot J·est ze lwami. A · J · · · Rozpoczęło się zupełnie niewinnie. 

.: v " propos psow. est 1 na nte jeszcze Do dl>mu Heleny Lindner wprowadził rzętach. Publiczność wszvstkich miast SpadaJ·a. w cenie. Właściciele (akcJ·o- popyt Ale ...... usz" to J·uz· hyc' dz1'wolą 
J • .,... „ - się J0 ej· syn wraz z żoną Mar}·ą. świata bardziej interesuj· e to, co się narJ'U:sze) giełdy zwierząt w Paryżu g1· aso e Raso"'vch ani· kundli w'kt 

r w · ".) Początkowo stosunki były popraw-stalo w miejscowem Zoo, niż to, co się wyr ... 'waj·ą sobie włosy z głowy. 1\faJ'ąc · k ; 
.: nie upuJt!. ne. z biegiem czasu pocz„ło si" J'ed-stanie w Lidze Narodów, czy też w nadzieję na wielki 7b)'Ł, skupili wiele G' łd · p dł " " . . ie a zwierząt w aryżu wpa a na nak psuć współżycie. ObiecuJ·ący syn Abisynji. okazów lwów. Nabyli je tanio, \" ·1 d h Ja k' . pomysł: 1vykup1 a o yc parys -ie- i synowa poczęli obrzydzać życie mat-Homo sapiens sapie pod ciężarem po po zlikwidowanych cyrkach, które za- · b d ł 

d go wszy:.lk1e psy ez omntl' wy apane ce staruszce. Wreszcie za2rali w otwar atków i patrzy np. na taką żmiję, nikają, gdyż publiczność woli dancing, · , · · ł · k ć v . . na n11esc1e 1 poczę a Je ·rzyżowa z. te karty. Nie ulei?ało J·uż naJ·mniej"szeJ· którą sobie owija tancerka paryska do- rewję, operetkę, ale nie cyrk. · v 
gatunkami rasowem1. wątpliwości, że pral?n" zawładnąć okoła szyi, z uczu.::iem rozrzewnienia. Gdy jakoś nie było amatorów na v ... · · a d W ten sposób np. powstał zupełnie mieszkaniem. Poczciwe zwierzę. czc1go ny płaz i ga lwy, ceny ich poczęły gwałtownie spa-

pokazuje w nocnym dancingu swój dać. oryginalny i bardzo rasowy gatunek. Dochodziło do scen tak gorszących, 
rozdwojony języczek wszyst\im ko- Dziś za 500 franków można mieć / Labradora terrjera. Labrador terr- że cała Miłosna była oburzona na po
mornikom i sekwestratorom podatko-1 wspaniały okaz lwa z Atlasu. Za 300 jer to mieszaniec zwykłego kundla z stępowanie syna w stosunku do matki. 
wym, bawiącym się na sali po tru- franków cędzie już lew u'eco starszy jakimśkolwiek przedstawicielem ja- - Ty stara małpo! Kiedy wreszcie 
dach obciągania ludzi z o-stalniej ko-. i o apatycznym wyglądzie z.vierzęcia, kiejkolwiek rasy. zdechniesz!? Wszystkie kości ci poła-
szuli. któremu już wszystko jedno. Najgor. I\ażdy Labrador terrjer to inne pG- mię - oto codzienna porcja wyzwisk, 

Skąd tancerki bicrą żmije? _ za- sza sprawa z policją. Oto nie pozwala łączenie, a więc okaz ... jedyny. któremi dzieci cięstowały staruszkę. 
· pytuje naraz widz. trzymać po domach lwów, zamiast Drugiego szukałbyś ze świecą. A Po kilku tygodniach takiego piekła, 

Odpowiemy mu krótko: z giełdy psów . Leopardy, owszem, lwy - nie, przrcież o to Jedynie chodzi nabywcy. oma~ nie d~szło do tr~ge~j~. S~nowa 
zwierzęcej w Paryżu. mówi komisarjat i jest nieugięty. Więc Nikt nie będz1e miał takiego psa, jak Mar1a strzeliła d.0 swej tescio,~eJ. z ~e: 

Po tej awanturze, Helena Linder zde 
eydowała się wyprowadzić z własnego 
domu i zamieszkała u są.siadów. Sy
nowa zatrzymała jej rzeczy, tak, że 
staruszka miała dosłownie na sobie tyl
ko jedną suknię. 

Po wielu wahaniach, Linder zdecy
dowała się złożyć skargę na dzieci, pro• 
sząc o pociągnięcie ich do odpowie
dzialności karnej. 

\V rezultacie występna para małżeń
ska znalazła się przed Sądem Grodz
kim 21 oddziału. \Y czasie rozprawy; 
doszło do charakterystycznej sceny. 
Syn w ostatnim słowie przyznał się <lo 
winy i prosił usilnie sędziów o wyrok 
według ich uznania. 

Wówczas pełnomocnik poszkodo~ 
wanej, adw. FrenkieL ku konsternacji 
obrońców małże!'i.stwa Lindner, zwró
cił się o najniższy wymiar kary. Wi
docznie serce matki pr:z ebaczyło \\'Y
rodnemu synowi. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że tylko na jej błagania 
adwokat zwrócił się z prośbą o niski 
wymiar kary. 
Sąd uniewinnił syna, natomiast jego 

żonę · Marję skazał na 3 miesiące po~ 
zbawienia wolności. 

I 

Bo w stolicy intelektualnego św· ~a, powiedzcie, co mają robić lwy, czy po- ja - mówi z dumą i płaci chętnie i łat- ~ol.weru, z zam,ia!em pozbawi~m.a JeJ 
w Paryżu, jest taka giełda. Można na wrócić na pustynię afrykat1ską, by wo po kilka tysięcy franków za pomysł I zycia. Na szczęscie strzał c~~ybil 1 sta-
niej kupić, co kto sobie życzy. Mussolini miał jeszcze więcej prze- łączenia kundli z rasowemi okazami. ruszka wyszła cało z opresji. 

Tancerki przedewszystkiem szukają szkód na drodze do pokojowej aneksji Paryż się bawi... . 15-le'i·e Stram ObuH•ate.lskie1· 
żmij, bo to teraz modne. Nasycony kraju „króla królów"? " •• a W ~ 
p~z ~e pne~taw~ ż~n~o n~b~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Program obchadu rocznicowego 
pieczeństwa. Jest łagodny, jak dziec-
ko. 

LEOPARTY W ROLI PSÓW: 
DOMOWYCH 

Drugiem zwierzęciem mocno poszu
kiwanem w Paryżu, jest leopard. \Vie
le dam z towarzystwa uważa za swój 
obowiązek ukazanie się w lasku Bu
lońskim z małym leopardem na kola
nach. Szofer umyślnie zwalnia bieg, 
by jego pani mogła przed znajomemi 
zabłysnąć taką żywą oztlobą, leżącą 
nś jej kolanach. 
Młody leopard kosztuje raptem I500 

franków. Starsze okazy, pięknie pa
siaste, czy też kropkowane kosztują 
znacznie drożej. 

FHUTTI DI DŻUNGLA 
O bogactwach, które wyrzuca na 

brzeg morze, ·włosi mówią: frutti di 
mare, owoce morza. Ale są i bogactwa 
dżungli, czy puszczy. 
· Na giełdzie zwierząt w Paryżu moż
na dostać z taką samą łatwością kro
kodyla, jak tresowane pchły. po cenie 
120 franków tuz.in, czvli 10 franków 
jedna pchła. • 
Pchły są opakowane estetycznie w 

pięknych szklanych pudełeczkach z 
napisem „made in Paris". 

Gorzej jest z najmłodszemi nawet 
krokodylami. Ich opakowanie kosztu
je nieco drożej, jak to mógł skonsta
tować baron Le Mocl, który do swego 
zamku w Bretanji niewi::idomo dlacze
go sprowadził z Paryża młodego kro
kodyla. 

G.iełda zwierząt w Paryżu wykonała 
umówienie w ciągu tygodnia. 

2 ofiary eksplozji 
·zapalnika bomby 
Ryszard Nawrocki 12-letni chłopiec, 

nmieszkaly w Ciechanowie przy ulicy 
Przasnyskiej Kr. 77 znalazł na poligonie 
zapalnik od rł!cznej homby, przy którym 
manipulował ua podwórzu. \V pewnej 
chwili udNzył zapalnikiem o leżący ka
mień. Zapalnik eksplodował. 

Nawrocki uległ okaleczeniu obydwóch 
rąk i nóg. Znajdujący się przypadkowo 
na podwórzu brat jego Ta<leusi uległ 

mniej bolesnym okaleczeniom. Chłop· 
ców umieszczono w szpitalu miejskim. 
Obaj b~dą ka I<' lrnm i. 

VENIJS 
S't06Ałtcłl00 

.ł"4"0MITY 
NREM 

llSUWA PRYJICU 
PIEGI I LISIAJE 

Wszyscy wiedzą w Warszawie 

I 

::p:z~· CIASTKA 
w cukierni 

J. Gajewskiego 
Chmielna 47-a tel. 520-49 

1000 zf. vrzrwnv lub 14 dni aresztu 
za przekroczenie przepisów o ltbach Rzemieślniczych 

Czynniki miarodajne zawiadO!lliły or· 
ganizacje rzemi"eślnicze, że wszelkie u· 
mowy o naukę w xzemiośle, bez względu 
na fabryczny lub rzemieślniczy charakter 
przedsiębiorstwa, w którym nauka się od 
bywa, powinny być rejestrowlllle nie w 
izbach przemysł0>wo - handlowych, a w 
izbach rzemieślniczych. Zarówno prze
mysłowcy jak i zrzeszenia przemysłowe, 

jak wreszcie cechy, odpisy umów o nau· 
kę rzemi'Osła przesyłają izbom rzemidl· 
niczym. 

Niestosujący się do przepisów o reje-
stracji umów o naukę tzemiosła będą w 

I 
myśl prawa przemysłowego karani w 
drodze administracyjnej grzywną do 1000 
zł. lub aresztem do 14 dni. 

W I E L K A Z N I Z K A C E NI 
Zefarki szwajcarskie- z wiecznem szkłem 

3~ 
25-cio !et. gwarancja 3.25 4.9!5 
ze świecącym cyferblatem 5.95 6.95 
na rękę 5.95 7.95 
na rękę srebrne lub duble 10.95 12.95 
lciesz. „Cyma" 23.75 28.75 
złote damskie z prób~ 22.75 27.50 
Budziki 6.95 8.95 
Zegarki szwajcarskie lt włec:z. azldem 

MAGAZYN GENEWSKI. Chłodna 51, front. 

SZUKAMY SIĘ WZA/EM/\JIE 
CieJQllo blondynki niebrzydkie 19 1. panna 

przy rodzicach i 28 l. rozwódka na stałej po
sadzie pragną poznać panów inteligentnych 
na stałych posadach. 

Litka l Stefa 

Samotna, kulturalna, prezencyjna pozna 
Pana materjalnie niezależnego. Odnajmę po• 
kój. „Cel zrozumienie" 4216 

Miody handlowiec poszukuje niezaldnej 
ws-pólniczki - towarzyszki. Mam kolonialny 
handel prosperujący. 

„Centrum" 4206 

Kulturalna blondyna szlachetne serce, n-
11ozna Pana o tych aamvch walorach. 

„Cel przyszłość" 4221 

Stanza pani chce poznać pana soli<lne~o. 
Mam mieszkanie. „Dobrej tuszy'' 4219 

Kapitan Marynarki poz:na młodą niezależną 
Panią. ,,Pleśń morza" 4205 

Ziemianin pośluł?i inteligentną, kulturalną, 
~amożną. Oferty „Obywńem" 4195 

Posiadam zamożne kandydatki, potrzebni 
panowie starsi na posadach. Swatka 

,,Ergo" 4213 

Kt6ry z: panów, zaślubi zaraz dwudziesto· 
letnią, mam trochę oszczędności. 

„Służąca" 4188 

Bardzo chcę wyjść zam11.t a jestem biedna 
i brzy.dka. Będę dobrą żoną. Wysoka azcz:u
pła lat 35. Inteligentna. Oferty 

Ciekawa 4172 

Wdowa starsza pełna .tycia, dobrego cha
raktern mieszkanie, pozna pana odpowied
niego, ~a posadzie lub emeryta. Cel poważ-

11Grająca w łlrydża" ny. 
Krawcowa lat 42 pozna pana pracującego, 

mies.tkanie. Cel matrymonjalny. 
Pracownia 4170 

Kt6ra z pań inteligentnych, ła.dnych do lat 
35, mająca zamiłowanie do interesów, chce 
poznać kultutalnego przemysłowca. Na ty
czenie oddam pokój, ew. z utrzymaniem. 
Małżeństwo niewykluczone. 

„Czterdzieścilrzy" 4166 

Stateczny czterdziestoletni p~ilubi ,P'.11\ią, 
która usamodzielni. Uroda, wiek m1e1sco
wość obojętne. 

,,St~sknłony" 4162 

l Szukam szlachetnego człowieka. Cel m&
trymonjalny. 

,,Przystojna szatynka" 4157 

Szantyn lat 30 stała pcsada pragnie tą dro
gą poznać panią do lat 25 materialnie nie
zależną i bezwzglę.dnie przystojną w celu 
matrymonialnym. Sprawa poważna. 

„Stef" 4156 

Niebrzydka, sympatyczna w ciężkich wa
runkach materialnych, poJ:n.a szlachetnego 
pana. 

• Wuka z losem" 4133 

Człowiek prawego charakteru, niezależny, 
wysoki, szatyn, przystojny la.t 50 - szuka 
przyjaciela panny, wdowy, rozwódki w star
szvm wieku, materialnie niezależnef. Oferty: 
„Wzajemna przyszłość". Na anoniny nie od
powieda.m. Dyskrecja zapewniona. 

łl55 

Intynler Int 40 przystofny poszukuie Pani 
niezale.tnej do lat 37 z kapitałem do rozu:e· 
rzenia przedsiębiorstwa, Cel matrymonial
ny. Oferty. „Dobrob;t". 4152 

Trzydziestosześcioletnia sympatyczna ose
ba pozna samotnego zamo:tnego Pana do lat 
65. Cel towarzyski. 

„Trudnoki matarfalae" 4145 

Ożenię się z panną slu.tącą, któraby p<>sia
dala małą oszczędność. 

Spotluml. 4146 

Wdowa lat 35 po przemysłowcu fachowa. 
Pra~nie poznać solidnego pana na posadzie, 
wiek 40 - 50. Cel poważny. Oferty pod 

Krystyna 4141 

Szczerą, najlepszą przyfaciółkę tycia nie
brzydką, pozna 42 letni metafowiec separat 
(skromna posada) w celu załotenia domowe· 
go ogniska. „Zawiedziony" 4131 

Blondyn mający owocarnię pozna Panią do 
lat 30, handlową z mała i1otówką. 

„Wspólne :tycie" 4126 

Chciałbym znaletć osobę miłą, bez wyma
gań, lat 16 - 30. Cel towar:r.yski. 

Kawaler 37-letai. 
Jestem na posadzie rządowej pra~nę po· 

znać przyjaciółkę z m1es:z'kaniem lub bez. 
Oferty azczegółowę pod 

,,Separat" 
Słuźą~a lat 30, b. miła, oszczędna gospo

.darna, lecz biedna -poz:na Pana na -posa.dzie 
stałej od lat 32 - 50. Sfery rzemi~ślniczej. 

MarZ#nie o szczęściu 4228 

ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 

Wysoka, przystojna lat 26, pozna inteli
l!entnego pana. 

„Policfanci lub w-ojskowł" 4160 
Wdowiec 62, jednonolłojowe mieszkanie, 

trochę gotówki szu.ka Panią od lat 50. Sepe
ra tki wykluczone. 

Zegarki szwaltarskle z wlecznem ~zkłem 
25-cio letnia gwarancja 3.45 
ze świecącym cyferblatem 5.95 
na rękę 5.95 
na rękę srebrne lub duble 10.95 
kieszonkowe Cyma 23.75 
Złote damskie z próbl\ 22.75 
Budziki 6.95 
Straszaki 6-clo mm. oksydowane od 

F. CHRONOMETRE" Nowy Swiat 45 w podwórzu irma: „ 

4.95 
6.95 
7.95 

12.95 
28.75 
27.50 
8.95 
4.55 

„Wdowiec" 4225 

Kawaler 24-letnf. przystojny szatyn, mówią, 
te la-dny, z dobrej rodziny, średnia wyk~ztał
cenie, na posa.dzie, pragnie poznać tą drogą 
szlachetnego charakteru panią, w wieku 25-
35, zamożną. Cel matrymonjalny. Oferty z fo
to!(rafjami sub. 

,,Domator B " 1536 

. 
i 

Godz. 7.30 rano. - Zbiórka w War· 
azawskiem Towarzystwie Łyżwiarskiem 
(Dolina Szwa,;carska, Szopena 3}. Godz. 
10. - Msza św. w kościele św. Krzyża. 

Godz. 11.15. - Przybycie Straży Oby
watelskiej w ordynku na Dynasy WTC 
Godz. 11.30 . .....- Przybycie przedstawi· 
cieli rządu i władz. Godz. 11.45. Przemó· 
wienie komendanta, Józefa Szwejcera, 
na temat przeżyć Straży Obywatelskiej. 
Godz.12. - Dekoracje członków S. O. 
oraz wręczenie plakiet honorowych. P<> 
dekoracji wymarsz do Grobu Niezna-

nego żołnierza. Złożenie wieńca. Roz• 
wiązanie. 

Godz. 8. Specjalna delegacja S. O. wy 
Jedzie do Ossowa, gdzie zł0>ży wieniec na 
Grobach Poległych Bohaterów. 

Dnia 17 sierpnia b. r. o godz. 23 wy
jazd do Krakowa, celem oddania hołdu 
Prochom Naczelnego Wodza z 1920 r„ 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa Pił 
sudskiego i przyjęcie udziału w sypa
niu kopca na Sowińcu, ze złożeniem zie
mi, ,przywiezionej z poszczególnych miej 
~cowości Polski przez członków S. O. 

Wczoraj na torze 
.Z wieJlcl•ł chmury mały deszcz. Tak to 

zwykle bywa. Zły zwyczaj wycofywania ko
ni kwitnie na.dal na torze. Jut w pierwszej 
gonitwie wycofano tuy konie ,w czem. i na
ueQo faworyta, J<>ntka. Wyll:rał Mellon. pod
czu J!<ły stazlowany tu Natan R., jak to prze
widywaliśmy, nie móll:I wygrać i przyszedł 
cJ1warty i ostatni. 

N11sz drugi faworyt, Labor, dał po fran
cusku 34 za 10. 

W drugiej gonitwie nasza faworytka Oleń 
ka Il wygrała łatwo. Przyszedł za nią nasz: 
drugi ławOZ"yt Achme4. Wypłata 13, 12 i 18 
:r:a 10. 

W trzeciej gonitwie na płotach, wobec wy
cofania Nalana R., który byłby wygrał tę 
gonitwę, pierwsze miejsce :i:ajęla nasza .dru· 
ga faworytka Panta Rhei, stając się rzecz 
naturalna pierwsz11 faworytkq ~obec braku 
Natana R. Wypłata 23 za 10. 

W c:iiwartej gonitwie z szdciu koni r:api· 
lllllych startowały dwa: Prorok i Lir. 

Ten pierwszy zwyciętył, p;tz)ł osząc 33 za 
10. Było to zwycięstwo zupełnie normalne, 

lfdyt Prorok jest lepszy od Lira. 
W piątej gonitwie przyszła Laszka II ( 

Nuta. Wypłaty: 22, 15, 19 za 10. 
Gonitwa .dwulatków przyniosła „fuksa ", 

Był nim Husarz, pod Gillem. Drugie miejsce 
zajął nasz faworyt Kares i trzecie ~ nasza. 
faworytka Orawa II. Moralnie zwyciężył je
.dnak Kares, na którym Michalczyk spóźnił 
się .?'d startu. Prze!(ral on zaledwie o szyję, 
co .dowodzi, że właściwie on jest tu z:wy· 
cięscą. W siódmej !!onitwie nasz faworyt 
Cezarewicz pokonał łatwo zwycięzczynię so• 
pocką Surmę III, przynosząc 38 za 10. 

W ostatniej gonitwie .dnia, jak przewi.dy· 
waliśmy, znów wyskoczył fuks. Była nim 
Korea za którą totalizator zapłacił 78 za 10. 

Obie nasze i .dubla zwyczajna i tripla fran· 
cuska przeszły, !(dyż w .dubli wycofano je-
dnego konia, a w tripli dwa. Te które starto. 
wały, wygrały. 

Zwracamy uwagę graczy na Halla-dę. Zo· 
stała ona wczoraj niewyjechana. Mogła 
śmiało pobić Surmę III, lecz żokiej widocz• 
nie„. nie chciał. 

Luksa 
ALEJ JEROZOLIMSKIE 7. Tel. 9-93-52. 

Poleca: atołowe, sypialnie, gabinety, ~ahny, ~ztuki pojedvt.cze. 

L E K A 
Przychodnia apecjalna dla chorych na 

PŁUCA I SERCE Senatorska 1.28/30 
Rentgen. Odma sztuczna. Elektrokardiograf. 
Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33. 

1677 

s p E c J A L N A z-o ŁĄDKA 
LECZNICA chorób 

KISZEK, WĄTROBY. Przdwietlenia. LESZ· 
NO 38. Od 9·11 i 3-7, niedz. 10·12. 

1760 

Lek. 
Dent. c •. Brewda 

Miodowa 11, tel. 255-55. 

Dr. GISER LECZNICA 
Weneryczne płciowe. skórne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 

Dr. DOBRZYŃSKI 
Weneryczne I płciowe 9.2 i s-s 

Nie.dz. 9-2. Pierackie~o 15 (Foksall 
1749 

Specjalna 
przych. dla 
chorych na 

PŁUCA ~r.~d: 
prześwietl. 

Marszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 i 3-7) 

P. RAGA 
WENERYCZNE 

LECZNICA 
Flor)aftska Nr. 12 

Tt>1. 10-10-35. 

Wszystkie specjalności. Dentystyka 9- 9 w. 
1~ 

R s K I 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 - 3, 
Kobiety przyrmuje lekarka 2 - 6. 

Dr. 
med. G „ GL 

WENERYCZNE I PLCIOWE 
przyjmuje w lecznicy 

Marszałkowska 104 i Złota H. 

1696 

K 

Przyjęcia cały dzień. 175• 
---

Dr. med. K. Kraj'~wski choroby we· 
neryczne, płciowe, skóry. Pr7yjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano po 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1625 
-------------...----~ 

l E C Z N I C A wyłącznie dla . 

REUMATYKO 
ARTRETYKOW WIERZBO W A 11 

czynna 9 - 5 (dawn, Twarda 21). 
1758 

WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka. 

LECZNICA, PUŁA WSKA Nr. 11 
Przyjęcia od 9 r. <Io 8 w. Tel. 843-10. 

1759 

Dr. 
med. S. WAłNTRAUB 

WENERYCZNE, SKóRNE, PŁCIOWE 
i KOSMETYKA 

Leszno 66 od 9 r. 9 w. Niedz. do 2. 
1764 

I 

•I 

l 
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PLOTKI__ PLOTKI .•• Rotmistrz błt:kltnych klrasrer6w Je) Cesarskie) Mołc:I 

List miłosny 
Xrawłec krafe, lak mu nibk1. 1taf• - tak 

.daje •i• głoai przy1łowie. Albo z lakiem H· 
Serce kobiety 

mem powodzeniem motn1. powiedzieć, że ko- J k d G , -
wal kule lak kmiotek kupuje. Wuy1tko mot. D 8 Wr8C8 0 0 JCYllB. 
na po~iedzieć, dlaozego nie. Fakt jednak fa· Przyzwyczaiła się do myśli, te Goli· zwłaszcza teraz, kiedy nie było możli

wości ratunku znikąd. 

KŁAMSTWO 

ktem. te li1t miło1ny tak facet pisze jak cyn jest krezusem, była jednak zbyt 
umie. To td zupełnie dokładnie z wla~ci· leniwa by myśleć 0 źródłach jego bo· 
wym Hsoboem talentu i wiadomo~ci pisał gactw. To też me zwróciła zupełnie 
list do panny Bronci pan Moniak Smyczek z uwagi na to, że w ostatnich czasach za A m.lmo Golicyn wybrał to drugie. 
ulicy Lubeckiego. Usiadł do 1tolu, rozłoiył czął się zaniedbywać, że nie miał pa- Skłamał gładko. Kilka dni bez więk
papier, otarł stalówkę o owłosienie głowy i pierośnicy, ni pierścionka. Wpraw- szego wysiłku okłamywał Inkę. Przez 
saczął pisać: dzie kiedyś stwierdziła u niego brak te dni mimo, że Golicyn nie miał ani 

,.Panna Bronciu, teby mi pani 100 lat ty- zegarka, ale Golicyn wyjaśnił, jej te grosza, żyli bardzo wystawnie. 
łal Przystępując do tego listu, mam zaszczyt dld ł d „ · · Jedli i bawili się w najdroższych lo
zakomunikować, :te a conto miłość zawsze ok ~ goł 0 reperac)l, 1 na tem 51~ kalach, gdzie Golicyn podpisywał du-
bvłem wniebowziętv 1' rozczulonv. p • ..tam •1'ę, s onczy o. b k' J d . h 1 , , 1• 0 T t · t • h ·1· · ł • • że rac'\"un i. ego po pis onorowa-
co jest to tycie Judzkie? Moina powiedzieć, 0 eż 1 w ei c Wl 

1 me przysz 0 JeJ no wszędzie. Był przecież stałym i do-
kawałek drzewo, co s1'ę spali' na o"n1'u, '1ak nawet przez myśl, te Golicyn mówiąc b ś . 1 . k d 

& hł · 'd · · · · rym go ciem. przecież aż y mo-
ten W"'"ielek ze sklepu. Co 1'es• to całe na- o ryc ym wyJeZ zie zagranicę 1 o ple · · ć" f 1 d D "'" - ., · d h k · ł ze: „zapomme · port e u w omu. y-
aze e«zystenc1'e? Marny kawałek puch, pę- mą zą_c • tóre maJą mu przys ać, k I k 16 · łal' " d re torzy o ·a w me p-osy 1 nawet 
dzelek do golenia, skarpetek, zefirek co może mówić niepraw ę. h d · k · d d 

Ob edl · p b' d • następI).yC m z rachun ami o o-
dmucha ,a nie co idzie na koszulki. Niech pa. iad zj i wcześme. 0 0 ie zie T k' · lk' " ó łb · · 

G l 1 mu. a 1 „ wie i pan m g y się Je-
11i się tylko zasloni z ręką na piersi i powie 0 icyn e -egancki i wyświeżony szcze obrazić i lokal mógiby stracić 
szczerze 1'ak przed wyspowiedzią, dlacze«o wsz.edł do sypialni, by ucałować Inkę 1. & cennego k 1enta •. 
;a pani kocham ,<llaczego ja 'widzę w pani na pożegnanie. Pożegnawszy się, wy· 

h cl • k · t ł · Inka nie podejrzewała niczego. słońce bez jednej chmurki, wi·dzę w pani c o ząc JUŻ z po OJU, za rzyma się na 
· · t · d b Upłynęło kilka dni, nim do duszy jej ideał kobiety, bez reklamy i bez fintifluszki. progu r ze św1e me u anem zaam ara-. 'ł · d I k' zaczęły zakradać się pierwsze wątpli-Dlaczego? Bo ja wiem dlaczego, Ja to zapi· sowamem, zwróci się o n 1. 

A h d · ł wości. Obserwując bacznie Golicyna 
1uję na rachunek miłość, na jej ślepotę i mar. - c praw a zapomma em, po· 

b h 
· cl • • dostrzegła jego zdenerwowanie, za-11y los, tądajl\CY wzaie.mno§ć od każ.cl.ego trze a mi troc ę pienię zy, a om tnl 

ł riiedbywanie się i zły, nieomal choro-6miertelnika na tym padałek łzy i cierpie- jeszcze nie przys ali. Czy nie masz ja-
nie ludzkości. Jeteli przystępuje może być kich pieniędzy Inka. bliwy wygląd. Raz i drugi zapytała 0 

sanadto ńniało do rzeczy, to nie jestem ani Golicyn zwrilcał się do Inki z po· pieniądze, które miały przyjść i nie 
komornik ,ani egzekutor, co śmiało bierze dobną propozycją poraz pierwszy, to przychodzą. 
taki kreden1 i jut. Nie, ja mam wewnętrz- też zdziwiła się ona trochę, ale nie po INKA ODCHODZI 

nych lokall Wieczorem czekał przed 
wejściem. I doczekał się jej. 

Inkę po gwałtownym odejściu od 
Golicyna ogarnęły skrupuły. Nie mia
ła złego serca, i umała. ocenić Golicy
na. Był dla niej zawsze dobry, speł
niał wszystkie jej zachcianki. A ku
pione przez niego futra, toalety i kosz
towności warte były dobre kilkanaście 
tysiący. 

I Inka, kiedy minął pierwszy gniew, 
postanowiła do Golicyna wrócić. Wie
działa już, że nie jest bogaty, ale nie 
przypuszczała, by był aż tak biedny, 
ie nie starcly mu na skromne życie. 
Inka była praktyczna. Kiedy trzeba 
było umiała oszczędzać. Postanowiła 
też, że gdy wróci do Golicyna, ona bę
dzie rządzić pieniędzmi. Będą żyli do
statnio, ale skromnie. Bez wielkich za
baw i szampana. Ostatecznie można 
przecież „pić na dancingu czystą wód
kę, a nawet czarną kawę. Kiedy jed
nak przybyła do ich dawnego miestka
nia, dowiedziała się, że Golicyn wy
prowadził się i nie pozostawił swego 
adresu. Wyprowadziła się z Puław
skiej i Inka. W ten sposób oboje stra
cili swój ślad, i nie widzieli się przet 
trzy miesiące. • 

FRASZKI 

* • 
Doł6 fd k.nyiackłef polityki, 

mamy tut taklef d po as:y, 

trzeba, hT Polska przem6wda 

neim sllnem do lttzytacktef duszy. 

Gdy Wolne Miasto chU pozwala 

tak 11>ble Jawnie z Polski uycWd. 

musimy mw te złe metody 

wnet I nazawsze Ju:t obrzydzfd. 

-------------------------------

11y trzepot skrzydełki serca i kwiczam w dejrzewając podstępu odpowiedziała I wreszcie bomba pękła. Golicyn 
chwilach rozkoszy duchowej jak ten wyziew szczerze. nie mógł dłużej ukrywać prawdy. W 
Wezuwiusz w Palermo i inne miasta neapoli- - Owszem, mam. Osiemdziesiąt najoględniejszych słowach poinformo-

Co dziś grać na wyścigach 
tańskie. Ja staję na parapet okno i wołam złotych. wał Inkę 0 swoim stanie majątkowym. 
publicznie: „Panna Broncia, dasz mi czy nie? Golicyn roześmiał się. \Vybuchła piekielna awantura, w re-

W dniu dzisiejszym odbędzie się siedem 
gonitw, niezmiernie ciekawych już chociażby 
ze względu na to, że zapis}'-są liczne, a na
grody dość wysokie. 

waga najni:tsza. Dniepr naszem ulaniem cof
nął się w kondycji, Dam nie jest już dawnym 
Damem . . Jak lak, to :tebyś mnie tyła sto dwa<łzieścia - Nie moja droga. Mnie potrzeba zultacie której Inka spakowała swoje 

lat, fak nie ,to ja robię salto mortalis w głąb trochę wyższeJ' sumy. rzeczy, i wróciła spowrotem na łono Nasze typy; Lucyper - Kiwi - Tamka. 
Gon. 6. Konie różnej wartości. Jedne łq 

w górę, drugie spadają w kondycji. Zreszt" 
może jest wśród nich jakiś „typek" eiemnio
ny umiejętnie. Gdyby wyścig rozegrał 1łę ,,.. 
czciwie i wszystkie były wyjechane, mogłybJ, 
przyjść: 

podwórze i zabijam się na miejscu jak 'i.y-
M b k t t · rodziny na Puławską. wy trup. Więc słucham Cię, - am w an u cz ery ysiące .•• 

Twój Moniek Smyczek" I Golicyn zrozumiał, że trzeba kuć że- Golicyn był zbyt wstrząśnięty swoją 

Zróbmy krótki przegląd szans koni: 
Gon. 1. Już w pierwszej gonitwie dnia wy

ścig dwulatków. Trzech debiutantów i Gdań
szcz;tnka, która zaprezentowała się w 
drugim dniu sezonu wcale nieźle. Tu powinna 
wygrać ,o ile pozwoli jej na to Dingo o bar
dzo dobrem pochodzeniu. 

] 'k' · ruiną, by oaejście Inki mogło go wzbu-Otn;ymawszy taki tragiczny list panna a~o po 1 gorące, że me można zosta-
Broncia zapłakała przytuliła papier do biust- wiać fnce czasu do namysłu. ~zy~ jeszcze m~~niej. ~resz~ w~erJy.ł, 
halteru i w duszy

1 przysięgła Mońkowi wier- - Możesz mi dać czek na te pienią- I ze .Jest ~oł c~w~ odwe, ( ze gb Y
1 

ę zie) 
· · d t · d · · t ł d znow mia p1emą ze tego y pewny 

no~ć. Tak, ona będzie mu wierna do grobo- ze, o Je po eJmę, a JU ro z a nym I k d . • . Kirys - Ellora - Moloch. 
wej deski, ieby nawet on miał wiecznie żyć. procentem - znacząco zaakcentował ·I n a 0 _mego wroci„. • . „ . 
Zatelefonowała do bohatera, umówiła się z te słowa - zwrócę ci je. To. tez w~korzystał Jej ?dcJSc.e. w 

nim na randkę; bo có:t mogła więcej uczymć Mówił tak swobodnym tonem, 7 tak sposob swo1.sty. Odprawił słuzbę. 

Nasze typy: Gdańszczanka - Dingo. 
Gon. 2. Wśród stawki nie widzimy żadne

go konii [któryby był wart cośkolwiek. Wy
bitne łachy, z któremi zawsze jest wiele 1Uo
potu, bo nigdy niewia<łomo, kiedy ożywia 
je chęć galopowania, a kiedy chęć - pozo· 
stawania na starcie, lub wyczyniania bre
weryj przy taśmie. 

Gon. 7. Ostatnia gonitwa dnia. Dwa wch0« 
dzą tu konie. które powinny stanowczo rl)ol 
zegrać ze sobą walkę o pierwszą nagrodę, '' 
niemi: Bambino i Lumineuse. Jak się zacho-< 
wa w wyścigu Maskota, jest tajemnic-. 

na odległo§ć przewodów Pasty? spokojną miną, że Inka Lgodz:Ia się. Przywołał kilku. brodatych . ku~ców 
Moniek, zadowolony i pewny zwycięstwa, I pr~ehandlował im urządzen·e m1es1.:-

.dl\:tył zmienić kołnierzyk i udał się na wy- -vATERLOO GOLICYNA kama„. 
•naczone miejsce. Poniewa! jednak spotkał W godzinę później Golicyn miał w \V trzy miesiące później Alek~ander 

Typujemy: Lum.ineuse - Bambino. 

snaJomego więc nieco zagadał się. Tymcza· kieszeni cztery tysiące złotych. Poje- Salicyn mieszkał w maleńkim poko-
1em Bronica stała punktualna jak zegar na chał na wyścigi. Przybył na drugą go- ic-zku, na piątem piętrze odrapanej ka
ratusr:i i.„ mokła na <leszczu. nitwę, i odrazu postawił większą su- mienlcv Miał w majątku dwie zmia-

- Dziękuję .1, lł panem, panie Moniek. mę. ny bielizny jeden podniSlC:!:Ony garni-

Nasze typy: Luna m - Grabówka. 
Gon. 3. Krótki dystans 1300 mtr, zgroma· 

dził na starcie samych flalerów. Jest tu pięć 
bar·dzo szybkich koni, z których każdy ma 
pra,wo przyjść pierwszy do celownika. 

HUMOR 
WOLALBY SKRZYPCE 

- Jaką żonę wolałbyś pan mieć? GraJ!l~ 

Za tak11 pun'ktualność, tebym ja miała mok- tnr parę pantofli o zdartych obcasach 
na,ć. I przegrywał. Przegrywał po kolei 1 dużą f„tografję Inki. 

na fortepianie, czy na skrzypcach 1 
- Stanowczo grając!\ na skrzypcach! 

- C%Y Ja winien, te deszcz. wszystkie gonitwy. 1 przegrał wszyst- Rladąc się spać Golicyn, najczęściej 
- A kto winien? Mote la winna. Masz tu ko do ostatniego grosza. Ten dzień był nie wiedział co zje następnego dnia na 

Skłaniamy się ku: Nalewka - Frajer. 
Gon. 4. Znów dwulatki. Kilka ma nawet 

bardzo dobre pochodzenie, tak :te trudne ty
powanie. 

- 7777„. 
- Mój Bo:te!„. Skrzypce dadzl\ ełę łatwłtl 

łobuzie„. Vaterloo Golicyna„. śniadanie. I wogóle trudno w nim by- wyrzucić przez okno, ni! fortepian! 
DOBRZE MU TAK Jednak wybaciył jej odruch parasolkowy. \Vracając z toru nie myślał już o lo p0znać księcia Golicyna, wytworne-

Naszem ulaniem: Kryniczanka - Moutar
de. 

- Panie, na pomoc! Pańską tdclo'M', nac 
padł wściekły pies!„. 

Miło~ć wybacza. Policja tylko nie wybacza, przegranej. Myślał o Ince. Co też go bywalca, eleganckich lokalów sto
bowiem sporzl\dziła dyskretny protokuł o za- z nią zrobi. Powiedzieć jej prawdę - licy. 

Gon. 5. Bardzo ciekawy handica,p. Za pod
stawę wzięto wagę SS klg. Szanse te.dy ma 

- Dobrze mu taki Niech z moją tdcło"" , 
nie zaczyna. 

kłócenie spokoju. nie, na to nie mógł się zdobyć. Skła- Pewnego dnia Golicyn dowiedział 
Micha& mać, jak długo kłamstwo da się ukryć, się, że Inka pracuje w jednym z noc-
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I podejrzliwość rozbudzona opowiadaniem starego Larskiego za· ' Bronicz przesunął drżącą dłonią abażur w ten sposób, te 
brała głos natychmiasł: światło odsłoniętej żarówki padło na twarz śpiącej. Mariola nie 

- śpi naprawdę, czy raczej udaje? Może wróciła dopiero 1 starła dziś maquillage'u czy to z lenistwa, czy przez zapomnienie, 
kilka minut temu i czemprędzej położyła śię do łóżka, sądząc, iż dzięki czemu nie ujawniał się teraz żeden z maleńkich braków 
nie. domyślę się niczego? Tego, że Ryszard ją widział ze Stefa-1 jej urody, Była więc skończenie piękna, jak lalka w witrynie 
nem na balu, że był u mnie i powiedział mi wszystko, tego prze- zakładu fryzjerskiego„. O, tak, tak, ona nietylko mogła wzbu„ 
cież ona nie wiei · dzać pożądanie u wielu mężczyzn, ale mus i a ł al. ••••••••••im••t•••••lli I Coś błyszczącego przyciągnęło jego wzrok d-0 siebie, acha, - ~ie! -, ję~nął Bronicz. ---:- Ty _jesteś. moja, tylko moja.I 
naramiączka sukni bez rękawów. Ta jedyna w!ecz·orowa tualeta O~J:'lł ~łonm1 szc7upłe ramiona zon_y I ~rzywarł ustami do 

POWIESć 

Drugi pocałunek trwał znacznie dłużej, męska robota zaw
sn jest solidniejsza. Potem Mariola wyślizgnęła się z ramion 
Stefana, pogroziła mu żartobliwie, wskazała okna mieszkania 
Larskich i wybuchnęła srebrzystym śmiechem. Stefan zadzwonił. 
Czekając na dozorcę, rozmawiali oboje z ożywieniem, ale zna
cznie ciszej. M:mo najszczerszych chęci kamienicznik nie usły
szał już nic więcej, ani nie dojrzał. Lecz to, co widział tu przed
tem wystarczyło mu najzupełnie;. 

- A to obłudny drań, - myślał pod adresem Stefana, który 
włdnie od.jeżdżał taksówką. - Jak to się wczoraj ujmował za 
narzeczoną; z nożem do mnie przyskoczył, z nożem! A za ple· 
cami Wandy romansuje z inną. Z żoną swojego przyjaciela! O, wy 
ciągniemy z tego konsekwencje, wyciągniemy! 

Ambroży Rożek nie miał narazie żadnego planu działania. 
~iedział tylko tyle, że los mu dał do rąk materiał do wybudo
wania całego labiryntu intryg i że te intrygi wyrządzą wiele 
przykrości Larskim, Broniczom, a przedewszystkiem Stefanowi. 
Tego właśnie chciał. Nie przeczuł jednak, iż jego pobożne życze
nie spełni się z tak potworną nadwyżką!. 

- To będzie wesoła gra, cieszył się i zacierał ręce z zado
wolenia, aż nagle przypomniał sobie dzisiejszy sen Kasi; zdołał 
wkońcu wycisnąć z niej wyznanie, czyje to nazwisko było wydru
kowane na owych klepsydrach. - Do licha, - mruknął w zamy
śleniu: - miałże by to być sen pro ro cz y?l 

Godzina 6-ta. 
Bronicz zdjął trzewiki w przedpokoju, jak zwykle. Szybko 

przeszedł przez jadalqię, w której spał Janek Larski, cichuteń
ko wślizgnął się do swojego pokoju i zapalił lampę osłoniętą 
abażurem. 

O, jest! 
Pomimo wszystko, co usłyszał od Ryszarda i co przeżył we

wnętrznie w ciągu tych przeklęcie długich sześciu godzin, ucie
szył się, te zastał żonę już w domu. Uśmiechnął się nawet, lecz 

żony, tandetna i pretensjonalna leżała na krześle. Dlaczego Ma- I JeJ zarozo:-vi.on~go ~ohczka. Poru~zy~a się, więc. s~ybko zaprze„ 
riola nie powiesiła jej w szafie. Powinna to była uczynić, jeżeli 

1 
sitał czułosci,, me miał ser.ca budz!ć !ą. ta~ wczesme: P~chylony, 

chciała swoją dzisiejszą eskapadę na „Bal Prasy" utrzymać w w~atrywał. się z ~e~gr~mczną m:łosci~ i. rozrzewme~iem w tę 
tajemnicy przed mężem. Powinna była również schować panto-

1 

na1u~o~hanszą na swiecie twarz, na ktore1 teraz zakwitł przecud 
felki balowe, nieco wyłysiały wachlarz z piór i swoją biżuterję ze tly usm1ec?· . . . . . . . • . 
szkiełek, tymczasem wszystko to leżało porozkładane po pokoju . --: Us1:111ec? amels~i~J niewinności, ~- ok.reslił to "'! myśli. 
i samo rzucało się w oczy. A zatem nie było zamiaru konspi- ' zzyma1ąc się rownoczesn1e na Ryszarda, 1z miał czelnosć posą
racji I I dzać Mariolę o romans, czy choćby flircik ze Stefanem. że Jola 

- Wiedziałem! - Broniczowi kamień spadł z serca o<lrazu. była (w ~czach zak?chanego w .niej m~ża) stok~oć ?i~kniejsza od 
Wiedział, że to niemożliwe, by Jola coś taiła przed nim. to nie-- Wandy, ze mogł~ się St;fa~owi więceJ podobac, mz Jego wła~a 
podobne do niei„. Czemu nie 'Powiedziała mu wczoraj? Hm, trud narz~czo~a, to me powod Jeszcz.e,, aby ktoś komponował głupie 

dn M · · k t d · t · · „ · d· pode1rzema na ten temat. - Juz 1a mu wygarnę I no zaga ąć. oze, 1a o z arza się częs o, zamiar po1sc1a o ó . . h · 1 ki · . · . . · b 'ł M · I' ed 
lokalu powstał w ostatniej chwili, kiedy jego już w domu nie . w usmiec anie. s eJ mewmnosci me 0 ron~ ano i prz 
było. Tak, tak, napewnol I rano powie mu sama, gdzie była i z namiętnym pocałun~~em w same ~sta., W~eszcie Gr~egorzowl 
kim. Cóż w tern złego. że poszli sobie na bal, ten stary Larski j zabrakło tc?u. ~odmosł gł·owę. Za~i;rzaJ.ąc JUŻ udać st~ na ~„ 

• jest śmieszny doprawdy z swojemi obawami... czyn~~· ob1ął .zonę pe~nem czułos.c1 pozegnalnem s.poirzemem. 
. , . . . • , . Własme przeciągnęła się rozkoszme. · 

• Bromcz .uspoko1ony JUZ zupełnie zacz~ł się rozbierać. "'!'ie- _ Jak ty umiesz całować, _ wyszeptała przez sen, wciął 
sza1ąc smok1n~ na krz;śle znala~ł P?d me.m pończ'?chy zony, czarująco uśmiechnięta, - świetnie, Stef, świetnie! 
pocerowane w1elokrotme od palcow az po piętę tak, ze pod sto- Godzina 7-ma 
p~ nie było ani kwadratowego cala gładkiej powierzchni. a ten Tym razem otworzyła Kasi drzwi nje pani Marta, lecz Wan• 
widok w:ruszył go nagl.e.. da, która wstała dzisiaj wyjątkowo wcześniej, niż zwykle. Cicho, 
. - Biedactwo malen~ie, -. szep.tał, tuląc .poó~ochy do J?~- na palcach. by ni~ zbudzić domowników udały się do kuchni, 

liczka! - .taką okrop~osć musi _ nos~ć na swoich &hcz~ych. n~z- gdzie Wanda obe1rzała przyniesione zapasy żywności i obliczyła. 
kach i takie wystrzępione pantofelki. Och, gdybym miał piemą- i -należność za nie. Bowiem w największej tajemni cl przed Rot· 
dzel . . . • . 

1
- kiem i całkiem b~zinteresownie Ka~1ia usługiwała arskim, gdy 

Przyklęknął obok łózka i delikatnie zaczął całować zwisa- tylko mogła przybiec do tego 11nieba . Udawało się to zwłaszcza 
iącą dłoń żo~y. Niejako przep~aszał M.ariolę za pocew~ane po~ rano, kiedy kamienicz~ik jeszc~e spał. Idąc po zakupy dla swego 
~zochy, za niedostatek, za to, ze ~arab1a t~k mało, t~ me ??t.raf1 chl~hodc:wcy!11 przynosiła ~ówn1eż prowianty dla 11familji najlep· 
1nacz.e1, s~owem, za wszystko. Więc. rówme~ za swo1.e dzis1e1sze sze1 pamenk1 , potem paliła w piecach (jeśli węgla nie brakło), 
podeJrzema szpetne, krzywdzące, mczem meuzasadmone„. Hm, wykonywała moc innych robót dla państwa najnieprzyjemniej
zgoda ~a krzy;vdzą:e, ale czy nieuzasadnione? Czy k'?bie.ta tak szych" i po ~smej wracała na t;z~

1

cie piętro, do swojego „piekła''· 
młoda 1 urodziwa me mogła wywołać grzesznych myśli u mnych Było to. pomekąą odwró.ce~i.e~ zwykłych. pojęć, że Kasine pie-. 
mężczyzn? kło zna1dowało s1ą wyżeJ, mz mebo. WyżeJ o piętro! 
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z dnsta" ą zt. 3, kwartalną złotvch 7, z p zesylką 8 'Ił. Ostatnia ~lrona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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